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PIĘŚCIARZE GOTOWI DO WALKI 
na dwóch ringach olimpijskich 
W poniedziałek zabrzmi gong w Helsinkach

F i 1

HELSINKI, 27. 7. (tel. wł.). , 
Królowa sportu — lekkoatlety­
ka skończyła definitywnie swo­
je olimpijskie panowanie. Miej- j 
sce jej zajęły teraz inne dzie­
dziny sportu, równie popular­
ne, w których toczyć się będą 
niemniej interesujące pojedyn­
ki niż walka Zatopka z koalicją 
b-egaczy całego świata. Dzie­
siątki tysięcy widzów wypeł­
niających dziś trybuny głów­
nego stadionu mają teraz tru­
dny wybór. Dokąd iść? Na pły­
walnię, na szermierkę czy na 
boks.

Tak się przyjęło na wszyst­
kich Olimpiadach, że obok lek­
koatletyki za podstawowe dzie­
dziny sportu uważa się pływa­
nie i boks. A więc tłumy po- I 
dzielą się na dwie fale. Jedna 
z nich od poniedziałku wypeł- | 
niać będzie Messuhalli w któ­
rej rozpocznie się turniej bok- j 
aerski.

Podobnie jak w Mediolanie 
pierwsze sukcesy w’ boksie 
odnieśli n?ai sędziowie. Ma­
słowski i Lisowski, przeszli 
przez trudny egzamin dla 
kandydatów na sędziów 
olimpijskich. Gorzej powiodło 
się ich kolegom z innych 
krajów. Ok. 30 sędziów o- 
trzymało na egzaminie noty 
niedostateczne i nie zostali 
oni dopuszczeni do prowadze­
nia walk w turnieju olimpij­
skim. *

1(31:30). zapewrjiając sobie miej- 
' sce w półfinale.

W III grupie do półfinałów 
I weszły Argentyna i Brazylia 

po zwycięstwach nad Filipinarrii 
I i Kanadą.

Z IV grupy odpadły po dwóch 
' porażkach Egipt i Kuba.

W niedzielę Francja pokonała
I Chile 52:43 (25:17), a Egipt wy­
grał z Kubą 66:53 (35:28).

Mecze półfinałowe odbędą się 
i w dwóch grupach po 4 zespoły.

W wyniku losowania półfinałów 
w koszykówce 8 drużyn podzielono 

| na dwie następujące grupy:
grupa I — Bułgaria, Francja, Ar­

gentyna. Urugwaj:
grupa II — ZSRR, USA, Brazylia, 

Chile.

Bokserzy polscy oczekują te­
raz na wyniki losowania, które 
odbędzie się. w poniedziałek 
przed południem. Z wagą są 
wszyscy w porządku, z formą 
— także.

Ostatnie walki sparringowe 
odbyli pięściarze w cźwartek. 
W piątek, sobotę i niedzielę 
przeprowadzili tylko lekką 
gimnastykę i biegi. Czas prze­
znaczony poprzednio na spar- 
ringi wypełnia im teraz emo­
cjonująca gra w palanta, która 
wyrabia celność i zręczność. 
Mistrzem w tej dziedzinie spor­
tu jest Gościański. który wy­
bija piłkę najdalej i najsilniej. 
W sobotę odbyły się badania 
lekarskie.'Stan zdrowia naszych 
pięściarzy przedstawia się do­
skonale. Dr Sidorowicz twier­
dzi, iż cała dziesiątka ma że-

Dwa światy
HELSINKI 27.7 (teł. wł.). 

Jeden z dziennikarzy francus- ; 
kich na konferencji prasowej 
która została zorganizowana 
przez radzieckie kerowni'two 
grupy olimpijskiej zadał pyta­
nie:

— Czy istnieje to Związku Ra- i 
dzleckim jakaś specjalna polity- | 
ka wychowania mistrzów i re- I 
kordzistów świata, których tak 
di'-o macie w swoich szeregach?

Tow. Romanow odpowiedział:
— V nas nie ma żadnej po­

lityk: w wychowaniu mistrzów 
i rekordzistów świata Sport u- 
prawia milony chłopców i] 
dziewcząt, kołchoźników i ro- , 
botników oraz inteligencji pra- ■ 
cującej. Z tych milionów wyra­
stają zawodnicy osiągający wy­
sokie re:ultaty. My stwarzamy 
najlepsze warunki, a państwo 
otacza przodujących najlepszą, 
opieką. Innej polityki u nas nie 
ma. Każdy może byś dobrym 
sportowcem, każdy jeżeli na to 
zasługuje może reprezentować 
nasze barwy.

Chile przysłało na Olimpiadę 
tylko jedną lekkoatletkę — 
oszczepniczkę Gerdę Martin.

— Jakie wyniki osiąga pani w 
rzucie oszczepem — zapytaliśmy 
panią Martin na przyjęciu u 
burmistrza Helsinek, gdzie re­
prezentowała delegację chilij­
ską. .

— Och. jeszcze bardzo słabe, | 
ale tatuś zdecydował żeby je­
chać na Olimpiadę i zobaczyć 
jak należy rzucać oszczepem.

— Czy tatuś pani jest trene-* 1 
rem. albo działaczem lekkoatle­
tycznym?

— Ach nie. mój tatuś jest ' 
przemysłowcem.

J. ZMARZUK

Amerykańscy 
wioślarze 
zachwyceni 
baletem 
Mojsiejewa

HELSINKI. 27.7 (teł. wł.). 
Wioślarze amerykańskiej ósem­
ki, którzy po zaciętej walce 
zwyciężyli w finale ósemkę ra- j 
dziecką. zostali zaproszeni do 
Otaniemi na wspólne śniadanie 
z wioślarzami radzieckimi.

Atmosfera spotkania była 
bardzo serdeczna. Amerykanie 
powrócili do Kapyla pod silnym 
Wrażeniem bezpośredniości i 
«zczerości reprezentantów kraju 
Rad i już tego samego dnia 
wieczorem ponownie odwiedzili 
Otaniemi.

Tym razem, będąc znów gość­
mi wioślarzy radzieckich, mieli | 
okazję ujrzeć występy baletu | 
Mojsiejewa. Amerykanom, jak ’ 
«ami opowiadają, spuchły ręce 
od bicia braw, tak zachwyceni 
hyli artyzmem baletu radziec­
kiego Orzekli oni zgodnie, ze 
higdv jeszcze nie widzieli tak 
Pięknego widowiska.

; lazne serca, a płuca jak mie­
chy.

W drużynie panuje pogodny 
i wesoły nastrój. Nowi mistrzo­
wie sportu, Gościański, Kukier 
i Grzelak zbierają gratulacje, 
przy czym składając gratulacje 
Gościańskiemu trzeba b. uwa- 

I zać bo można wyjść z tej spra­
wy z pogruchotaną dłonią.

Pięściarze nasi spotykają się 
ze swoimi starymi znajomymi 
z mistrzostw Europy, z zawo- 

■ dów międzypaństwowych; czę­
stym gościem jest Torma, który 
zabawia kolegów pokazywa- 

I niem różnych sztuczek.

Wywalczyli 6 miejsce

reprezentacji Europy
hokejowy z Indiami

A. Flinik w
na mecz

HELSINKI 27.7. (tel. wł.). |
Najstarszy z trzech braci Fli- , 

ników — lewoskrzydłowy Al­
fons Flinik, został wyznaczony 
do reprezentacji Europy w ho­
keju na trawie na mecz z In­
diami, który odbędzie się 
3 sierpnia w Amsterdamie.

25-letni A. Flinik gra w ho­
keja od 1945 r. tj. od 18 roku 
życia. Brał udział we wszyst­
kich międzynarodowych me­
czach reprezentacji Polski m. 
in. z Czechosłowacją i NRD 
oraz we wszystkich meczach 
Polski na Olimpiadzie. Jest on 
najszybszym lewoskrzydlowym 
ze wszystkich europejskich dru­
żyn startujących na Olimpia­
dzie i ma doskonałe prowadzę- i 
nie piłeczki.

— Wiele nauczyliśmy się na | 
Olimpiadzie — mówi A. Flinik. 
— W Polsce stosowaliśmy nie­
co inne przepisy. Okazuje się 
np., że wolno obracać się przy 
prowadzeniu piłki, jeśli żaden 
z graczy przeciwnej drużyny 
nie atakuje. No i oczywiście 
wiele zyskaliśmy w zakresie , 
techniki i taktyki gry. Musi-| 
my wyeliminować przetrzymy-1 
wanie piłki i celniej podawać.

Zapytany czemu polscy ho­
keiści zawdzięczają swoje suk­
cesy Flinik odpowiada:

— Każdy z nas świadomy 
jest, że powinien dać z siebie1 
wszystko, kiedy reprezentuje 
barwy polskie. Nie bez wpły-; 
wu ńa nasze wyniki była do­
bra atmosfera w jakiej od-1

Radziecka ósemka wioślarska którą gdobyla na Igrzyskach srebrny medal,

*

W Otaniemi są już wszyscy 
pięściarze Zw. Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej. 
Mieszka tu dwóch mistrzów z 

; poprzedniej Olimpiady Papp i 
1 Torma. którzy pragną w Hel- 
! s inkach powtórzyć sukcesy z 
I Londynu. Pięściarze radzieccy 
| przeprowadzają intensywne tre- 
I ningi, a jeden z kandydatów na 
medal olimpijski Bułakow. 

| znajduje się w b. dobrej for- 
I mie i zdaniem obserwatorów 
[ amerykańskich, którzy często 
I przychodzą na treningi, jest on 
pięściarzem wysokiej klasy.

Dokończenie na str. 2

bywały się mecze. Szczególnie 
fair grali Szwajcarzy i Belgo­
wie. Gorzej było na meczach 
z drużyną Niemiec zachodnich.

Szwajcarzy żywo interesowali 
się Polską. Zazdrościli nam 
warunków w jakich rozwija 
się sport polski. Oni sami — 
gracze w hokeja na trawie — 
musieli wpłacić po 200 fran­
ków szwajcarskich, aby poje­
chać- na Olimpiadę. Prawda o 
naszym sporcie zrobiła na nich 
duże wrażenie.

Myślę, że sportowa szlachet­
na rywalizacja młodzieży róż­
nych krajów, wzajemne bliż­
sze poznanie się — dobrze 
przysłuży się . sprawie pokojo­
wej współpracy ludzi różnych 
przekonań. (S. L.).

Kocerka 
o swoim starcie 
i o przyjaźni 
między sportowcami

HELSINKI. 27.7 (tel. wł). Teodoi 
Kocerka zdobywca brązowego me­
dalu w jedynkach wioślarskich. 

' który musi zdać jeszcze 2 egzami­
ny, aby ukończyć AWF, cieszy się 

‘ swoim sukcesem. _
— Zdobyłem medal w jedyn­

kach i w ten sposób podtrzy­
małem tradycje olimpijskie 

. wioślarstwa polskiego — mówi 
popularny „Tojo“. — Ile razy 
bowiem wioślarze polscy starto­
wali na Olimpiadzie zawsze 

i zdobywali medale.
Nasz medalista chętnie opowiada 

jak w 1945 zaczął uprawiać wioślar- 
stwo. Zachęcono go do tego sportu 

i na przystani ówczesnego ZWM. 
I gdzie oddawał na przechowanie 
swój kajak.

— Dużo skorzystałem od Or- 
! manowskiego — mówi dalej 
I Kocerka. — Był on w załodze 
i tej czwórki, która zdobyła brą­
zowy medal na Olimpiadzie w 
Amsterdamie. Oprócz trenerów 
Ślązaka, Brzezińskiego i Cie- : 
sielskiego wiele nauczył mnie I 
Verey.

i Kocerka ma również prośbę.
— Chciałbym — mówi on — j 

I podziękować memu zrzeszeniu i 
; AZS-owi za naprawdę troskliwą 
i opiekę i pomoc, co stworzyło 
mi warunki do uzyskania suk-

I cesu.
Nasz medalista Jest pod wraże- I 

niem atmosfery w jakiej odbywa- 
I ją się Igrzyska.

— Zawodnicy z którymi ze­
tknąłem się. zarówno radzieccy! 
i.krajów demokracji ludowejJ 
jak również zawodnicy z kra-! 
jów kapitalistycznych, byli bar- 

! dzo koleżeńscy. Wymowny jest 
■ fakt, że ósemka radziecka za­
warła serdeczną przyjaźń z 
ósemką USA. Amerykanie byli 

| w Otaniemi na śniadaniu u 
zawodników radzieckich. „ Ja 
zaprzyjaźniłem się z Australij­
czykiem Woodem. zdobywcą 
złotego medalu w Londynie 
i srebrnego w Helsinkach. On 
interesował się Polską, a ja 
pytałem go o Australię.

Gdyby współpraca między 
narodami, przyjaźń i pokój za­
leżały od młodzieży, gdyby im­
perialistyczni politycy i podże­
gacze wojenni nie okłamywali 
młodzieży, na pewno nigdy nie | 
byłoby wojny. Świadczy o tym I 

i serdeczna, braterska atmosfera 
I między młodzieżą różnych naro- | 
dów i różnych kontynentów, 
jaka panuje na XV Igrzyskach 
Olimpijskich — kończy Ko­
cerka.

Trzeci złoty 
medal 
sztangistów ZSRR

HELSINKI 27.6 (tel. wł.). V> 
trzecim dniu zawodów w pod- 

| noszeniu ciężarów rozegrano 
trójbój w wagach średnich i I 

i półciężkiej.
W średniej pierwsze miejsce 

i zajął George (USA) — 400 kg 
(rekord olimpijski), 2) Gratton 

I (Kan.) y- 390 kg, 3) Kim (Ko- ) 
rea) — 382.5 kg.

Nowy sukces odnieśli sztangl- [ 
ści radzieccy w wadze półcięż- ' 
kiej, zdobywając dwa medale. I 

; Zloty medal zdobył Loniakin 
(ZSRR) — 417.5 kg, srebrny — 

i Stańczyk (USA) — 415 kg, a 
! brązowy — Worobiew (ZSRR) — j 
i 407,5 kg.

ZATOPEK
wygrał araton

Trzeci złoty medal
najlepszego biegacza świata

HELSINKI 27.7 (teł. wł.). — 
Nienotowanego w historii Ig­
rzysk Olimpijskich wyczynu, 
dokonał w Helsinkach Emil Za_ 
topek, zdobywając trzy złote 
medale. Do dwóch zwycięstw — 
na 5 i 10 km — dorzucił w nie­
dzielę trzecie, niezwykle cen­
ne zwycięstwo — wygranie ma­
ratonu.

— Czy ..czechosłowacka loko­
motywa" będzie iednalc starto­
wać w maratonie? — oto py­
tanie. które zadawały sobie w 
niedzielę przed południem całe 
Helsinki. Cfdnowiedź padła o 
godz. 15.15. edy na boisko wy­
szli maratończycy. Wszystkie 
lornetki szukały w-ćród 
bowej grupy zawodników tylko 
jednego nuńieru: 903 — nume­
ru Zatonka.

— Jest!

START
Ustawia sie już w pierw­

szej linii startujących zawod­
ników i po strzale startera 
skręca natychmiast'do bandy. 
Dziwne to wrażenie, widzieć 
Zatopka hie spieszącego się 
wcale, lecz biegnącego spo­
kojnym truchcikiem...

czme w pierwszej dwudziestce! 
| Za to Zatopkowi wystarczy sił 
j na prowadzenie przez 27 km — 
I i na stadion wpadnie on sto­
sunkowo świeży!

Znakomitego Czechosłowaka 
„uwiesił się" Argentyńczyk Cor- | 
no. i przez kilkanaście kilome- i 
trów trzymać się będzie Za­
topka. Ale i jemu zabraknie sił 
i po przeszło 30 kilometrach. 
Zatopok swobodnie oderwie się 
od Argentyńczyka i walczyć już j 

' będzie tylko z czasem.

BRAT MARATOŃSKIEGO 
Żołnierza

Orkiestra zaczyna grać fan- I 
fary olimpijskie — znak że | 
pierwszy zawodnik osiągnął już 

| stadion. W kilko-sekund póź- 
j mej widzimy wynurzającego się 

z mroku bramy wejściowej Za- ' 
| topka — następcy maratońskie- 
; go żołnierza.
1 ' Entuzjazm na wypełnio­

nym szczelnie stadionie do­
chodzi do zenitu: ostatnie 200 
metrów przebiega Czechosło- 
wak w takt skandowanych 
okrzyków: Za—to—pek! — 
Za—to—pek! Bez wątpienia i

Polskę reprezentuje Osiński, 
.który po pierwszym okrążeniu 
zostaje już trochę w tyle. Na 
czele biegnie bosy reprezentant 
Pakistanu. Aslam.

Trzy okrążenia przebiegają 
maratończycy, po czvm jeden za 
drugim znikają w bramie sta­
dionu, naprzeciwko trybuny | 
głównej. Za dwie i pół godziny > 
ujrzvmv ich z powrotem, i py-1 
tanie brzmi teraz: Kto pierw- i 
szy wbiegnie na stadion?..

Na stadionie toczą się emo­
cjonujące pojedynki sztafet, z j 
boku rozgrywają finał skoku i 
wzwyż kobiety, ale wśteyscy raz 
no raz spoglądają na wielka ta- 1 
blicę ,świetlna, na której uka. I 
zywaó s’ę będą co 5 km czasy I 
zawodników.

Pierwszy meldunek donosi:
Na czele jest AnHjk Peters, 

który 5 km przebył w czasie 
15:43. 19 sekund za nim bieg­
ną razem: Cox (Anglia). Jans­
son (Szwecja) i Zatopek.

Po 10 km sytuacja nie zmie­
ni? się. Nadal prowadzi Peters, 
a cztery metry za nim biegną 
Jansson, Zatopek i Cox, które­
mu z kolei nadeptu ja Via pię­
ty Argentyńczycy: Corno i zwy­
cięzca maratonu na Olimpiadzie 
w Londynie. Cabrera. Czas 10 
km — 31.55 min.

ZATOPEK 
OBEJMUJE PROWADZENIE
Peters prowadzi jeszcze do 15 

kilometra (czas 47,58 min.), po 
czym na czoło wychodzi Zato­
pek, by już nie oddać prowadze­
nia. Nasz Osiński znajdował śię 
po 15 km na 36 miejscu, mając 
ok. 5 min. straty do czołówki.

Peters tak zmęczył się pro­
wadzeniem przez 15 km. że w 
ogóle nie uplasuje się ostate-

Jutro 29 lipca 
specjalne wydanie 

„Przeglqdu Sportowego"

HELSINKI 27.7 (tel. wł.).—
Niedzielne spotkania elimina- 
cyjne w koszykówce wyłoniły 
już półfinalistów turnieju. Są 
to: Urugwaj. USA, Bułgaria. 

I ZSRR, Argentyna, Brazylia,
Francja i Chile.

W I grupie odpadły Węgry i 
j CSR. Węgrzy przegrali wszyst- 
’ kie trzy spotkania z USA. U- 
rugwaiem i w niedzielę z CSR 

i 39:61 (33:34). Czechosłowacy po- 
i konali tylko Węgrów.

ZSRR odniósł w II grupie trzy 
zwycięstwa, w ostatnim me­
czu reprezentanci ZSRR poko­
nali Meksyk 71:62 (38:29). Buł­
garzy wygrali w niedzielę po
ciężkiej walce z Finlandią 65:64 1

Zatopek jest najpopularniej- 
szą postacią XV Igrzysk.
Emil dawno już ubrał się w 

owerol, da ryp o już przywitał z 
żjną 1 kolegami, pozwolił obfo­
tografować się ze wszystkich 
stron — gdy na stadion przy­
biega następny zawodnik — 
Corno. Zatopek uciekł mu o 2 
minuty i 32 sekundy, ustana­
wiając czasem 2:23,03,2 godz., 
nc.wy wspaniały rekord olimpij­
ski.

Długo wypada nam czekać na 
Osińskiego, który przychodzi do­
piero w czwartej dziesiątce.

Po odebraniu na podium zwy­
cięzców trzeciego złotego me­
dalu, Zatopek nie daje sie dłu­
go prosić i lekkim, świeżym 
krokiem, robi w’śród grzmotu 
braw i okrzyków rundę hono­
rową.

Zatopek, kończący swą run­
dę honorowa — oto ostatni, 
wspaniały akord zakończonych 
w niedzielę konkurencji lek­
koatletycznych XV Olimpia­
dy.

-Zb. Dutkowski

Wspaniały sukces 
zapaśników radzieckich 

uj stylu klasycznym
HELSINKI 27.7 (te?., wł.).— i
W niedzielę zakończył się 4- 

dniowy turniej zapaśniczy w 
stylu klasycznym. Wspaniały 
sukces odnieśli reprezentanci 
ZSRR, zdobywając 4 złote mc- 
dale. 1 srebrny i 2 brązowe. Za­
paśnicy radzieccy we wszystkich 
8 wagach zakwalifikowali się do 
walk finałowych. W 7 wagach 
(z wyjątkiem półśretlniej) repre­
zentanci ZSRR zdobyli jeden z 
trzech medali olimpijskich.

Wyniki:
w. musza — 1) Gurewicz

(ZSRR), 2) Fabia (Wł.), 3) Hon- 
kala (Fin.),

w. kogucia — 1) Hodos (Węg.), 
2) Chibab (Liban), 3) Terian 
(ZSRR),

w. piórkowa — 1) Punkln
(ZSRR), 8) Polyak (Węg.), 3) Ra- 
shed (Egipt),

w’. lekka — 1) Safin (ZSRR),
2) Freij (Szwecja), 3) Atanasow 
(CSR),

w. półśrednia — 1) Silrasi
(Węg.), 2) Andersson (Szwecja),
3) Taka {Liban),

w. średnia — 1) Groenberg 
(Szwecja). 2) Rauhaia (Fin.), 3) 
Bielów (ZSRR),

w. półciężka — 1) Groendahl 
(Fin.). 2) Czikladzc (ZSRR), 3) 
Hilssen (Szwecja),

w. ciężka — 1) Kotkas
(ZSRR). Ruzicka (CSR), 3) Ko. 
vanen (Fin.).

ZSRR i Bułgaria 
w półfinałach koszykówki

8 drużyn walczy w 2 grupach
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(ZSRR) zdobyła

Ж

Л. Ozudina 
dwa srebrne i jeden brązowy 

medal.

28 lipca 
w Helsinkach

O godz. 14 rozpoczynają się w 
poniedziałek w Messuhalli I eli­
minacje bokserskiego turnieju 
olimpijskiego, w którym startu­
je również 10-tka polska: Ku- 
k er. Niedżwiedzki. Drogosz, 
Antkiewicz, KudlaciM. Chychła, 
Krawczyk. Nowara, Grzelak i 
Gościański.

Następną konkurencją, w któ­
rej startować będą Polacy jest 
pływanie: eliminacje 4 x 200 m 
st. dow. mężczyzn i Gremlowski 
w eliminacjach 400 m st. dow.

W poniedziałek odbędą się fi­
nały rozgrywek indywidualnych 
w szpadzie, finały skoków z 
trampoliny mężczyzn i 100 m st. 
dow. kobiet. W Kajakarstwie od­
będą się finały kajakowe 500 m 
kobiet oraz dla mężczyzn 1.000 
m na kajakach i kanadyjkach.

W rozgrywkach koszykówki 
rozpocznie się w poniedziałek II 
rzut rozgrywek finałowych, w 
p łce nożnej spotkanie półfina­
łowe Węgry — Szwecja.

Dziś
startują 
pięściarze

Dokończenie ze »tr. 1

Na mieście spotyka się coraz 
więcej znajomych sylwetek mi- 
•trzów Europy.

Szwed Sjoelin emocjonował 
się dotychczas najbardz.iej za­
pasami. W chwilach wolnych 
od treningu można go było spo­
tkać na widowni w Messuhalli. 
gdzie z temperamentem iście 
południowym dopingował sw’o- 
ich rodaków walczących na ma­
cie. Mistrz Europy Ventaja 
(Francja) nosi nad okiem cie­
niutki plasterek. Prowdopodob- 
nie podczas walki sparringowej 
doznał kontuzji łuku brwiowe­
go. Niemiec Schiling zmężniał 
od ub. r., jest jakby jeszcze 
wyższy.

Oa poniedziałku, przez 8 godz. 
dziennie, toczyć się będą walki 
o medale olimpijskie. Trudno 
typować faworytów i stawiać 
horoskopy. Już po pierwszym 
dniu, w którym walczyć będą 
najprawdopodobniej wszyscy 
pięściarze, wszystkich państw, 
na dwóch ringach jednocze­
śnie, będziemy się mogli zorien­
tować c*,,v  Argentyna. Płd. Afry­
ka i Brazylia są równie silne w 
beksie ju’; przed czterema laty 
podczas Olimpiady londyń­
skiej. czy nie wyrosła Jakaś no­
wa potęga, która zaćmi wszy­
stkie dotychczasowe sławy rin­
gów całego świata.

Jerzy Zm’trzlik

»

Helsinki w lipcu
— Zawsze tak przestronnie w 

naszym autobusie, a od kilku 
dni z trudem się do niego do­
pchasz... skarż}- się pewna Fin­
ka swemu towarzyszowi.

— Nie ma się co dziwić, są­
siadko — Olimpiada — przecież 
u nas w Jallas jest wioska o- 
limpijska...

„Oianiemi“. „Kapyla“ — do 
tvch dwóch wiosek olimpijskich 
zamieszkałych przez najlepszych 
sportowców z całego świata, 
zdążyliśmy się już przyzwycza­
ić. Ale ..Jallas“. — Cóż to za 
trzecia wioska?

POMYSŁ ZRODZIŁ SIĘ, 
W BERLINIE

Aby odpowiedzieć na to py 
tanie, trzeba cofnąć się jok 
•wstecz, do Berlina, do Świato­
wego Festiwalu Młodzieży. De­
legaci młodzieży fińskiej byli 
również w Berlinie, na tym nie­
zapomnianym Festiwalu. Razem 
z tysiącami delegatów młodzie­
ży ze wszystkich zakątków kuli 
ziemskiej, manifestowali nieu­
giętą wolę obrony pokoju i go­
rące pragnienie przyjaźni mię­
dzy narodami.

Po powrocie z Berlina w De­
mokratycznym Zw. Młodzieży 
F.ńakiej — najpoważniejszej or­
ganizacji młodzieżowej w Fin­
landii. zapadła decyzja: za rok 
odbywa się u nas w Helsinkach 
Olimpiada — postarajmy się

i

W cieniu wielkiego biegu maratońskiego
padały rekordy świata w sztafetach

HEI-SINKI 27.7. (tel. w!.) 
Zgodnie ze starą olimpijską tra­
dycją w ostatnim dniu zawodów 
lekkoat'etycznych odbyły się 
półfinałowe i finałowe biegi w 
sztafetach.

Na pierwszy ogień poszła szta­
feta 4x103 kobiet. W pierwszym 
półfinale startowały Polki, któ­
re za przeć: wnezki m ały bie­
ga ?zk: Saary, Holandii. Argen­
tyny i Australii. Orientując się 
po czasach przeciwniczek 7 
górv było wiadomo, iż równą 
walkę mogły Pó ki nawiązać 
tylko ze sztafetą Argentyny. Li­
czyliśmy po cichu, że zajmą 
trzecie nrejsce i znajdą się w 
fmsle. Na pierwszej zmianie 
biegła Arndt w towarzystwie 
Strickland z Austra’ii, de 
Jongh z Ho’andii, Heinz z Ar­
gentyny i Giashoerster z Saary. 
Arndt wyszła ze startu dobrze 
i biegła cały czas na trzeciej 
nozveji oddając pałeczkę Ilwic- 
kiej przód Argentynką. Zmiana 
była jednak fatalna i Polki od 
tego momentu biegły już na 
czwartej pozycji. Ani Minlcka, 
ani Szwajkowska nie mnglv 
nadrobić utraconych metrów na 
pierwszej zmianie mimo to po­
biły rekord Polski, uzyskując 
czas 48.1. Wspaniale zmieniają­
ce Australijki ustanowiły w 
półfinale rekord świata 46.1.

W drugim pńłfina’c startowa­
ła sztafeta radziecka w skła­
dzie: Turowa. Scczenowa.
Chnykina, Kolesnikowa. Szta­
feta radziecka była po drugiej 
zmianie trzecia, doskonale bieg­
nąca Kolesnikowa wyprzedziła 
na taśmie Kanadyjkę. Mc. Ken- 
zie.

pomogła już fantastyczna pogoń 
za uciekającymi rywalkami. 
Sztafetę wygrała drużyna USA, 
■V które' biegły trzy czarne ma­
leńkie biegaczki: Fahhs, Mcrre- 
a i, Hardy i jedna biała zawod­
niczka Jones. Ustanowiły one 
no'.vv rekord świata 45.9.

Sztafetą radziecka przez trzy 
zmiany biegła na szóstej pozycji, 
ale i tym razem Kolesnikowa 
zdo’a’a na finiszu wyprzedzić 
dw;e rywa’ki i wywalczyła d’a 
Związku Radzieckiego czwarte 
miejsce.

riew zbliżał się wyraźnie do 
Amerykanina, ale temu udało I 
się jednak pierwszemu przer- 1 
wać taśmę i sztafeta ZSRR za­
jęła drugie miejsce.

W drugim joółfinale Węgry 
odniosły ciężko wywalczone i 
zwycięstwo nad Francją, a 
Czechosłowacja zakwalifikowa­
ła się do finałą, eliminując gro­
źną ' sztafetę Kuby.

AUSTRALIA PRZEGRYWA
SZTAFETĘ

Finał sztafety 4x100 metrów 
miał nieoczekiwany przebieg. 
Za faworyta uważana była Au­
stralia. która jak wiadomo w 
p-przednim biegu ustanowiła 
nowy rekord świata. Australijki 
wyrobiły sobie już po pierw-' 
szej zmianie przewagę, Stric- 
kland oddała p-U-Kuikę Johnson 
przed Amerykanką Jones.

Johnson utrzymała przewagę 
a Cripps na drugiej zmianie j 
wywalczyła już prawie muró-, 
wane zwycięstwo dla Austra’ii. 
Na trzeciej zmianie rozegrał sie 
dramat. Jackson podbiła ręka 
pałeczkę przejmowaną 
Cripps. Pałeczka zawirowała 
powietrzu i 
upadnie, ale Jackson zdołała ja 
uchwycić w powietrzu, tuż nad 
samą ziemią. Straciła jednak na 
te manipulacje ok. sekundy. Nie

wydawało się.

od 
w 
że

BRAND WYGRAŁA 
Z LEB WILL

Flcok wzwyż kobiet zgroma­
dził na starcie wicie znwcdn’- 

’ c e'c uzyskujących w niki na 
wysokim pozmmię nic też dziw­
nego, że walka z~c?ęła się do­
piero na w/sokości 1 55. Od tę­
gi momentu selekcja następo­
wała szybko, tak że na wysoko­
ści 1.63 pozostały już tylko 3 
konkurentki: re'-o"dz:stka świa­
ta Lerwill (Argl), Południowo 
Afrykanka — B-and i zawod­
niczka radziecka — Czudina.

Czudina przeszła tę wysokość 
za ni-rw zt’m ra-em. dwi” po_ 
zastałe dop’ero za trzecim ra­
zem jednak na wusokńści 1.65 
Czudina o1p-d'a ’ pomsta’? już 
ty’kp Larw’li i Brand. Wyso­
kość 1,67 pokrna’a w ostatniej 
nrobie R-and zdnbywcjnc złctv 
nuda’. Nr.va mistrzyni olimpij­
ska próbowała jeszcze sforso­
wać wysokość 1.69, ale żadn 
z prób nie udała się.

POLACY ŻkE ZMIENIAJĄ
W p’emv z-m pólfin-le szta­

fety 4x’0a mn-c-yzn bUg’, Po- 
’-cr. mai~c za p”z’ctw~t'kć’v 
"wi--k Radź ecki, USA, Angli- 
1 Paki-ton.

Biegnący na pierwszej 
nie Sucheński oddał 
jako czwarty. ! 
lem była tak 
straciliśmy na niej wiele c 
nych dziesiętnych sekundy.

Buhl w dodatku pobiegł sła­
biutko i przeciwnik, którego 
spodziewaliśmy się pokonać — 
Argentyna, uciekł nam zdecy­
dowanie. Stawczyk na trzeciej 
zmianie nie mógł już nic odro­
we. Fantastyczny finisz Kiszki 
także niewiele pomógł. Wy­
przedziliśmy jedynie Pakistan.

Piękny pojedynek rozegrał 
się w tym biegu między szta­
fetą radziecką, amerykańską i 
angielską. Suchariew minął na 
ostatniej setce biegacza an­
gielskiego i rzucił się we wspa­
niałą pogoń za będącym o kil­
ka metrów z przodu Ameryka­
ninem — Stanfieldem Sucha-

zrr 
palec 

Zmiana z Bul 
nieudolna,

Ostatnie wyniki iekkoatietów
HELSINKI 27. 7. (tf?l. 

dzielę na zakończenie 
lekkoatletycznych padło w Helsin­
kach klika doskonałych wyników. 
Oprócz fenomenalnego wyczynu Za­
topka, pobito rekord olimpijski w 
chodzie na 10 km oraz rekordy 
świata w sztafetach 4x100 m kobiet 
1 4x400 m mężczyzn.

W finale Fkoku wzwyż w konku­
rencji kobiet wyniki były następu­
jące:

1) Brandt (Afr. Poł.) — 167, T '»■ - 
will (Ang.) — 165. 3) Czudina (ZSRR) 
— 163, 4) Tlopk ns (Ang.) — 13«, 

(CSTł' — i"R. F) 
Schenk (Austria) — 158, 7) Kosowa 

-- iu<ł.

wł.). W nie- 
konkurencjl

REKORD OLIMPIJSKI W CHODZIE 
NA 10 KM

W chodzie na 10 km Szwed Mi- 
kae.ss.on ustanowił rekord olimpij­
ski, wynikiem 45.02,3. Dwaj następ­
ni na mecie Schwab (Szwajc.) 1 
Junk (ZSRR) osiągnęli identyczny 
czas 45.41.0. O kolejności zdecydo­
wało zdjęcie fotograficzne.

Finał: 1) Mikaelsson (Szwecja) — 
45.02.8. 2) Schwab (Szwajc.) — 45.41.0. 
8) Junk (ZSRR) — ten sam czas, 
4) Chevalier (Fr.) — 45,50.4. 5) Co­
leman (Ang.) — 46.06,8. 6) Jarmy.-z 
(ZSRR) — 46.08,0, 7) Maggl “ 
8) Fait (Wl).

(Fr.),

m w 
роы’а 
W fi-

4X100 M KOBIET
W półfinale sztafety 4x100 

konkurencji kobiet Australia 
tekord świata wynikiem'46,1.
nale USA i Niemcy zach. osiągnęły 
czas 41,9. bijąc znowu rekord świata.

Półfinały: I.— 1) Australia 
— rek. świata. 2) Holandia 
sztafe’a polska zajęła 
sce w czasie 43,1.

II — 1) USA 46,1.
46.6, 3) Węgry, które 
ły zdyskwalifikowane, 4) Szwajca­
ria — 47.6.

4S.1
47.1, 

czwa.te miej-

2) Anglia — 
jednak zosta-

EMOCJONUJĄCY FINAŁ 
4X100 M

Przed biegiem finałowym wia­
domo było, iż walka o złoty 
medal olimpijski rozegra się po­
wtórnie między konkurentami 
z pierwszego biegu półfinało­
wego USA i Związkiem Ra­
dzieckim. Od pierwszego do o- 
statnięgo metra, na każdej 
zmianie toczyła się między ty­
mi dwiema sztafetami walka o 
prowadzenie. USA mając na 2 i 
3 zmianie nieco szybszych bie­
gaczy wyrobiły sobie nieznaczną 
przewagę, którą utrzymały do 
końca.

Zwycięzcy biegli w składzie: 
Smith. Dillard. Remigino, Stąn- 
lield ♦- Związek Radziecki: To-

karew, Kaliajew, Sanadze. Su-1 
chariew.

Duży sukces odniosła szta­
feta węgierska zajmując trze­
cie miejsce. Była to wielka 
niespodzianka biegu. Węgrzy , 
pobiegli doskonale, wzorowo | 
się zmieniając. Właśnie tc I 
zmiany pozwoliły im wyprze-i 
dzie doskonałych Anglików i 
nie mniej dobrych Francuzów, i 
Czechosłowacja w finale nie 
odegrała poważniejszej roli.! 
zajmując od początku ostat­
nią — szóstą pozycję. Węgrzy i 
pobiegli w składzie: Zarandi. 
Varasadi. Csanyi, Goldovani.

JAMAJKA 
BEZKONKURENCYJNA

Czterech czarnych biegaczy 
Jamajki ustanowiło nowyz

rekord świata w biegu sztafe­
towym 4X400 metrów. Zwy­
cięstwo nie przyszło jednak Ja­
majczykom tak łatwo, jak prze­
widywano. Narzekali oni po 
biegu, że Wint pobiegł słabiej 
niż normalnie (46,8) i dlatego 
wynik walki był niemal do o- 
statnich metrów niewiadomy.

Po ‘ 
dziła

ka walczyła zacięcie o drugą 
pozycję ze sztafetą Niemiec 
zachodnich. Na drugiej zmia­
nie Mc Kenley zdołał się o- 
derwać od Niemca i przegonił 
Amerykanina Moore. Prz''w~r ' 
ta jednak nie była tak duża, by 
wystarczyła biegnącemu na o- 
statniej zmianie Rhodenowi do 
spokojnego rozegrania biegu z 
doskonałym Whitfieldem.

Rhoden pobiegł doskonale, a- 
lo niewiele brakowało, by zo­
stał wyprzedzony przez Ame­
rykanina. Obydwaj mieli jed­
nakowy czas po 45,2 sek. Mu­
rzyn przerwał taśmę wyprze­
dzając o metr Amerykanina. 
Walka w sztafecie 4X400 było 
jednym z najbardziej emocjo­
nujących momentów XV Olim- 

| piady. Zwycięzcy ustanowili re- 
i kord świata. Przysługiwało im 
wobec tego przebiegnięcie ho- 

| norowej rundy wokół stadionu.
Widownia gorącymi oklaskami 

1 nagrodziła biegaczy dalekiej 
Jamajki, którzy przyjechawszy

- do Helsinek w szóstkę zdobyli« 
1 więcej’ złotych i srebrnych me- i 
dali,

J. ZMARZLIK
prowa- 
Jamaj-

drugiej 
drużyna

zmianie 
USA. a

np. Anglia, czy Frań

Blankers Koen (Hol.) i DIRard (USA) byli fawory Urn i w sprintach. wiadomo
Dtllard wygrał swoje konkurencje natomiast ISolenderka zawiodła na całej linii.

8 olimpijskich dni Zatopka

nJ« r 2’ TJ,lemcy - <«.s. 2) ZSRR
— 46.,. 3) Kanada. 4) Francja

W finale faworytem była Austra- 
. Jednak zajęła ona dopfeio s 

miejsce, wskutek la ainej zmiany z 
wcnv Jackson.

. Finał: I) USA - 45.9 - rekord 
Świata. 2) Niemcy zach. — ten sam 
m »* ’ J’ AnRlia — 46.8, 4) ZSRR — 
46.. 5) — Australia — 46,6, 6) Ho-
landia — 47.8.

4x103 M MĘŻCZYZN
Półfinały: I — 1) USA — 40 4 

ZSRR — <0,7. 3) Anglia — <1 o,’ 
«aw6*1*? 03 T stfcrtujaca w fym 
półfinale sztafeta polska została wy­
eliminowana.

"znT V. ~ 40-9' 2> »Tancja
— 40.9, 3) CSR — 41.1.

Finał: 1) USA (Simth. Diłlar.d. Re- 
rntgino. Stanfieldl — 40.1, 2) ZSRR 
(Tokarcw, Katajew. Sanadze. .Su­
chariew) — 40,3 —rekord ZSRR (po- 
brzednl wynosił 40.9). 3) Węgry (Za- 
ranot Varredi, Csar.yl, Goldovanyi)
— 40,5. 4) Anglia — 40,6, 5) Francla
— 40.9, 6) CSR - 41,2.

4x400 M
W finale sztafety 4x400 m Jamajka 

pobi.a rekord świata wspaniałym 
wynikiem 3.03.9. Czasy poszczegól­
nych zawodników byty nasteputace: 
Wint — 46,8. Lalng — 4«,8, Mc Kon- 
ley — 45,1. Rhoden — 45,2.

Finał: )) Jamajka — 3.03,9, — re­
kord świata. 2) USA — 3.04.0. 3) 
Niemcy zach. — 3.06,3. 4) Kanada — 
3.09.3. 5) Anglia 
cja * - - *

2)
4)

3.10,0, 6) Fran-
— 3.10,1.

MARATON:
Zatopek (CSR) — 2:23.03,2,
Corno (Argent.) — 2:25.36

- 2:26.07. o ćhoi
S) Karvonen

>>
2) _____ ___

■Tansson (Szwecia) —
: (Kÿirea) — 2:26.36. _______ _
. (Fint.i — 2:26,41, 6) cabrera (Argent.)
1 2:26:42.4. 7) Dobronvi (Wçg-y) —
: 2:26.42.4. 8) Puolakka (Fint) — î‘?9.35
I 9) Iden (Ang.i — 2:60,42. 1O) Hay- 
wa'd (Afr. Pot.) — 2:31.50.2.

3>

(Korespondencja lułasna)
Iumożliwić zobaczenie jej, jak 

największej ilości młodzieży z 
całego świata — postarajmy się 
w okresie Igrzysk urządzić u 
nas taki mały Festiwal...

Rozesłano zaproszenia: Przy­
jeżdżajcie do nas na Olimpiadę!

NAJMU SI GOŚCIE
Przyjechało blisko 1.000 naj­

milszych gości z Czechosłowacji. 
Szwecji, Danii. Norwegii. Nie­
mieckiej Republiki Demokraty­
cznej, Rumunii i nawet z od­
ległej Australii.

O ich przyjeździe nie zamie­
ściły najmniejszej wzmianki 
burżuazyjne dzienniki fińskię. 
zachłystujące się szczegółami 
przybycia do Helsinek egipskiej 
księżniczki. amerykańskiego 
multimilionera czy brazylijskie­
go , króla kawy“.

Jasne: tysiąc młodzieży nic 
zapłaci przez całe dwa tygod­
nie Olimpiady rachunku, jaki 
co świt reguluje w nocnym 
lokalu amerykański kapitali­
sta... Nie na takich turystów 
— bardziej interesujących się 
sportem, niż nocnymi lokala­
mi — liczyły kupieckie Hel­
sinki, chcąc za wszelką cenę 
„odkuć się“ na Igrzyskach na 
kilka ładnych lat...
Za to. właśnie takich tury­

stów. najserdeczniej wita prze­
ciętny „szary“ mieszkaniec Hel­
sinek — wita najserdeczniej 
młodzież fińska.

62 km, irzy złote medale
i ts’zy rekordy olimpijskie

i68 maratończyków opuściło 
już. stadion olimpijski. Biegną 
teraz po asfaltowej nawierzch­
ni ulicy, entuzjastycznie oklas­
kiwani przez widzów, zebra­
nych tłumnie po obu stronach 
ulicy: pełno ich' też we wszyst­
kich oknach domów. Czołówkę 
prowadzi Anglik Peters; pierw­
sze 5 km przebiega on w 15.43, 
mając o kilkanaście metrów za 
sobą swego rodaka Coxa, Szwe. 
da Janssona i Zatopka. Na 7 
km Peters ma już ok. 100 m 
przewagi nad wyżej wymienio­
nymi, którzy z kolei biegną 
kilkanaście metrów przed 
genityńczykiem Corr.o.
- 10 km przebiega Peters 
czasie 31.55. O 16 sek. za
glikiem biegnie Jansson, a krok 
w krok za Szwedem Zatopek. 
Peters utrzymuje się na czele 
jeszcze do 15 km. które prze- 

, biega w czasie 47.58. ale wkrót- 
; ce potem dochodzą go Jansson 

i Zatopek. C^ła trójka biegnie 
teraz razem przez kilka kilo - 
metrów. osągając na 
czas 1.04,37.

o 
Ar-

w
An-

20 km

CZOŁOEMIL WYCHODZI NA
Zbliża się półmetek, 

zmęczony prowadzeniem 
nie i spada powoli na 
bardziej odległe miejsce,
topck łyknął na półmetku nie-

Peters 
słab- 
coraz 

Za­

co soku owocowego i wyprze - 
dził Szweda o kilkanaście me­
trów.

Zaraz za półmetkiem nastą­
piły w czołówce zmiany. Za Za- 
topkiem, który coraz bardziej 
oddalał się od pwych rywali, 
bieigł cia.gle jeszcze na drugiej 
pozycji Jansson, na trzecie 
natomiast miejsce obok Argen­
tyńczyka Corno. wysunął 
jego rodak Cabrera. Para 
gentyńska biegła ramię w 
mię, mając bardzo blisko za so­
bą Koreańczyka Choi i Fina 
Karvonena.

25 km przebiegł Zatopek w 
1.21.30. Jansson byl teraz o 
15 sekund za nim. a obaj Ar­
gentyńczyk o 28 sek. Pięć kilo­
metrów dalej Zatopek powięk­
szył różnicę w stosunku do 
Szweda do 26 sekund, prze - 
biegając 30 km w czasie 1.38,42.

Na 35 km Zatopek był już o 
minutę i 14 sek. na czele. Na 
drugiej pozycji utrzymywał się 
Jansson przed obu Argentyń­
czykami i Choi, ale na ok. 3'003 
m przed mata, w czołówce roz-

się 
ar­
ea-

I poczęła się zacięta walka 
I srebrny i brązowy

Na ok. 1.500 m przed 
I dianem, Corno minął _____
r.a i w tym właśnie okresie roz- 

i strzygnęły się losy srebrnego 
i medalu. Szwed mimo wysiłków 
I nie zdołał już dogonić Argen­
tyńczyka. a co więcej, rnusiał 
dołożyć wiele starań, aby brą- 

> zowego medalu nie odebrał mu 
Koreańczyk Choi.

MISTRZ I WICEMISTRZ
Zatopek, który w ciągu 3 dni 

zdobył 3 złote, medale, pobił 
1 ) rekordy olimpijskie i prze- 
j biegł ponad 62 kilometry, spo- 
j kojnie oczekuje zji metą 
wicemistrza olimpijskiego 
maratonie. A kiedy po 
szło dwóch minutach 
na stadion Argentyńczyk Cor- 
P° — Zatopek Odczekawszy kil­
ka chwil, aż Corno odsapnie, 
dzieli się z nim pomarańczą 
Stadion grzmi od oklasków i 

. okrzyków, gdy Czechosłowak i 
Argentyńczyk złączeni serdecz. 

j nym uściskiem winrzują 
; bie wzajemnie sukcesów.

o 
medal, 

eta- 
Jansso-

na 
w 

prze- 
wbiega

so

Demokratyczny Związek Mło­
dzieży rnusiał przezwyciężyć 
wiele trudności, by urządzić 
młodzieżową wioskę olimpijską 
w Jallas. Nie. nie olimpijską — 
. igrzyskową“. Na slówa „Olim­
piada — olimpijska — olimpij­
ski“ Komitet Organizacyjny 
Igrzysk ogłosił monopol. Chcesz 
je użyć r.a branue powitalnej 
wioski w Jallas. zapiać...

Z trudem zebrano namioty, 
zmontowano kuchnie, zradioto- 
nizowańo cały teren. 21 lipca 
wioska w Jallas zaczęła przyj­
mować pierwszych gości.

— Bardzo chciałem zobaczyć 
Olimpiadę —mówi 20-lełni 
monter ze Sztokholmu. Sven 
Johannson — ale edy dowie­
działem się o cenach w hotelach 
i restauraem -h «rybko mi to 
pragnienie odeszło.

Piękna imeja ywa naszych 
fińskich przyjaciół umożliwiła 
mi jednak oglądanie 
Igrzysk...

WSPÓLNY JĘZYK...
Nie tylko to umożliwiła ta 

kna inicjatywa fińskich kole­
gów. Głównym celem było dal­
sze zbliżenie i młodzieży, rozma­
wiającej różńymi językami, ale 
znajdującej zawsze wspólny ję­
zyk. Gdy tylko padało słowo: 
Pokój — Rauha — Mir — Frie­
den

O 9 rano rozbrzmiewa nad 
! lasami Jallas hymn młodzieży.

XV

pię-

I

Dzleń upływa na oglądaniu im­
prez; ci. dla których nie star­
czyło biletów, organizuią , Olim­
piadę" na miejscu: mistrzostw-a 
wioski w biegu na 100 m, w sia­
tkówce, w pływaniu.

Wieczorem, przy głośniku, to­
czą się długie dyskusje, oma­
wiane są aktualne zadania mło­
dzieży w walce o pokój, wygła­
szane o życiu młodzieży w po­
szczególnych krajach. Później 
grupy narodowościowe wystę­
pują z programem artystycz­
nym: śpiewem, muzyką, tańcem 
recytacją. Grupa młodzieży z 
NRD odśpiewała w swoim pro­
gramie po polsku „Kukułeczkę" 
z repertuaru znanego w całej 
niemal Europie „Mazowsza“.

— Wiemy, wiemy — mówi je­
den z fińskich kolegów — mie­
liście teraz w Warszawie swój 
wielki Zlot, i dlatego nikt z 
was nie przyjechał do naszej 
wioski.

Wioskę w Jallas odwiedziły 
już prawie wszystkie ekipy 0- 
limpijiskie z Otaniemi. Razem 
z delegacją naszych snortowców 
był sekretarz ZG ZMP tow. O- 
ciepko. Nasza delegacja przy­
wiozła ze sobą p'ans.’.e, obrazu­
jące życie w Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej, które usta­
wione są teraz tuż przy wej­
ściu do trzeciej wioski olimpij­
skiej — w Jallas.

Zbigniew Dutkowski

!

Węgierki bszkonkurencino
na 200 m st. klasycznym

HELSINKI 27.7. (tel. wt.) Wisłużony 
niedzielę na pływalni w Helsin- 'otu-cUi 
kach odbyty się koiejne konku­
rencje pływackie. M. in. roze­
grano również finał 100 m. dow. 
mężczyzn. Tytuł mistrza olim­
pijskiego i zloty medal zdobył 
zawodnik amerykański Sćhole-. 
który przepłynął 100 m w 57.4. 
Srebrny medal zdobył Japoń­
czyk. Suzuki — 57.4. brązowy 
zaś Szwed Larsscn —- 58.2.

Finał m’at przebieg bardzo 
ciekawy. Stawka wszystkich 
startujących była bardzo wy­
równana. Amerykanin od same­
go startu prowadził nieznacznie 
przed pozostałymi zawodnikami. 
Tuż za nim przez pierwsze 50 m 
utrzymywał się Kadas. Węgier 
jednak miał bardzo slaby na­
wrót, a na dodatek na drugich 
50 m dwa razy dostał się na li­
ny i w efekcie minęli go inni za­
wodnicy. Zdobywca srebrnego 
medalu. Japończyk Suzuki, pły­
nął początkowo na dalszej po­
zycji i dop ero na 30 m przed 
metą wysunął się do przo­
du, przegrywając ze zwycięzcą 
tej konkurencji Amerykaninem 
Scholesem jedynie o dłoń i u 
zyskując taki sam czas. 
Kadas był piąty, gdyż 
go jeszcze przed metą . 
czyk Goło.

Oto wyniki finału:
1. Scholes. USA — 57,4: 2- 

Japonia — 57.4: S. Larsson, 
cja — 58,2: 4. Goto. Japonia
58,5: 6. Kadas. Węgry — 58,6:
Aubrey, Australia — 58.7; 7. E 
nente, Francja — 58,7; I. G<
USA — 58,8.

’ ' mistrz sportu Groni- 
owski oraz sztafeta 4 x 200 m. 

dow.

D5LSZE MF.CZR 
TIŁKI WODNI J

Rozegrane dziś spo kania * 
piłce wodnej przyniosły nastę­
pujące rezultaty: Fgipt — 
Niemcy zach. 5:2 (1:J). M s Tz 
ondyńskiej Olimpiady — Wio­

chy pokonały wa.erpolisów 
austriackich 8:1 (4:0). Argenty­
na przegrała z dobrym ze.-po- 
em jugosłowiańskim 1:9 (1:4). 
A oto dalsze wyniki: Wielka 
Brytania — USA 3:8 (2:3). Hi­
szpania — Południowa Afryka 
3:11 (1:0). Holandia — Szwecia 
7:1 (3:0). Brazylia — Belgia 1:3 
(1:0). Węgry po meczu stojącym 
na bardzo wysokim poziomi« 
wygrały z ZSRR 5:3 (1:2).

I

Węgier 
minął 

Japoń-

DWAJ ZAWODNICY ZSRR 
W FINALE SKOKÓW

W niedzielę rozegrano pierw­
sze konkurencje w skokach cio 
wody.
wych skokach do finału sko­
ków
3 m) zakwalifikowało się 8 za­
wodników m. in. dwaj repre­
zentanci ZSRR — Zigałow i 
Brenner, którzy zajęli 6 i 7 
miejsce.

Po sześciu obowiązk >-

z trampoliny (wysokość

57.4:
Suzuki. 

Szwe-

SUKCES
NA 200

WĘGIERSKI 
M. KLAS.

konkurencjamNastępnymi 
były dwa półfinały na dystan­
sie 200 m klas, kobiet. Obie se- i 
rie zakończyły się pełnym zwy-1 
cięstwem zawodniczek węgier­
skich. W pierwszej serii -wygra­
ła mistrzyni świata na tym dy-1 
stansie Ewa Novak w czasie j 
2:55.8, przed Węgierką Killer-! 
man. Trzecią zawodniczą była 
Gawrysz (ZSRR). Druga seria 
półfinału zakończyła się również 
zwycięstwem zawodniczek wę­
gierskich. Wygrała Szekely u- 
zyskując doskonały czas 2:54.0.

Do finału zakwalifikowało się | 
osiem zawodniczek na podstawie I 
czasów uzyskanych w biegach I 
półfinałowych, a nie na podsta­
wie zajętych miejsc. Finał od- 
będzle się we wtorek i wystar­
tują w nim następujące zawed- j 
n’ezki: Węg erki E. Novak. E.; 
Killerman i E. Szekely. Gawrysz 
(ZSRR). Dunka — Hansen. An-; 
gleika — Gordon. Holenderka— 
Garritscn oraz Szu ?dka Eklund.

WALKA WĘGIEREK 
Z HOLENDERKAMI 

NA 100 M DOW.
pły-konkurencją 

dwa półfinały na 
kobiet. Konkuren- 
pojedynkiem mię- 

węgierskimi 
Do biegu fi-

Ostatnią 
wacką były 
100 m dow. 
cja ta była 
dzy pływaczkami 
i holenderskimi, 
nałowego, który odbędzie się w 
poniedziałek nie weszła . Wę­
gierka Ilona Novak. Po falstar­
cie Angielki Barnwell, zawod­
niczka węgierska wystartowa­
ła z dużym opóźnieniem i mi­
mo pogoni nie mogła na tak 
krótkim dystansie nadrobić du- 
żei różnicy i zajęła w efekcie 
czwarte miejsce z czasem o 0 6 
gorszym od zawodniczki z-Poł. 
Afryki — Harrison, która wy­
grała tę serię w półfinale. Tak 
więc walka między pływaczka­
mi holenderskimi i węgierski­
mi zakończyła się wynikiem 
remisowym. Do finału, który 
odbędzie się w poniedziałek 
zakwalifikowały się po dwie za­
wodniczki węgierskie i holen-' 
derskie.

W finale startować będą: 
' F. Schumacher i Termeulen, 
! Holandia, Węgierki: Söka Kato 

i Temes Stephan i Anderson — 
USA. Harrison — Poł. Afryka 
i Bamwell —, Anglia.

W poniedziałek również star­
tują Polacy na 400 m dow.‘ za-i

Polscy szpadziści wyeliminowani
Piękne

W niedzielę 27 brn. rozpoczę­
ły się walki w szpadzie indywi­
dualnej. Reprezentanci Polski: 
Krajewski, Rydz i Przeździecki 
wystartowali bardzo dobrze, 
kwalifikując się do ćwierćfina­
łów.

Najmłodszy nasz reprezentant 
Krajewski odniósł w swojej 
grupie najwięcej zwycięstw, bo 
aż 5. Polak pokonał wszystkich 
przeciwników, a przegrał jedy­
nie z mistrzem Węgier Sakovic- 
sem — 0:3.

Porażkami rozpoczął elimina­
cje Rydz. Przegrał on kolejno z 
Rerrichem (Węgry) 0:3, Chelaru 
»Rumunia) — 0:3 i z Pekclma- 
nem (Brazylia) 0:3. Polak opano­
wał jednak później nerwy i wy­
grał z Duffy (Irlandia) — 3:0, z 
Jay (Anglia) — 3:2. z Deksba- 
chem (ZSRR) — 3:2 i z Borio- 
rclił (Wenezuela) — 3:2.

Przeździecki, który uzyskał 
jednakową ilość zwycięstw z 
Kanadyjczykiem Brooke, rnu­
siał stoczyć z nim decydujące 
^.potkanie o wejście do ćwierć­
finału. W spotkaniu tym Polak 
walczył bardzo dobrze, zwycię­
żył 3:1 i tym samym zakwalifi­
kował się do dalszych rozgry­
wek.

W godzinach popołudniowych 
rozegrane zostały walk: ćwierć­
finałowe, które odbywały się w 
5 grupach.

Z Polaków, najcięższą grupę 
wylosował Krajewski. Pierwszą 
walkę stoczył z Parfitt (Anglia). 
Przy stanie 2:2 obaj zawodnicy 

do ataku, jednocześnie 
i spotkanie zakończyło

walki Krajewskiego
I spotkania kończą się porażkami

poszli
trafili
się obopólną porażką. Pierwsze 
zwycięstwo odniósł Krajewski, 
w walce z. Meksykańczykiem i 
Ramos — 3:2. Następne dwa

Z

Start Gremlowskie^o 
i sztafety 
4x200 dow.
1VIESPODZIEWANA dyskwa- 
1 ’ lifikacja Mrozówny, u k ó- 
rej sędziowie amerykańscy do­
patrzyli się „nożyc“, zabn a 
wprawdzie Polsce oficjalny p">- 
wód do radości, niemniej jed­
nak faktem jest, że warsza­
wianka wywalczyła sobie ud’lał 
w półfinale a to przecież było 
iej zadaniem. Tak więc start 
Mrozówny można uważać za 
udany, chociaż spod •uewaliśriy 
się, że drugie miejsce za Ra i­
nier przyniesie rekerd Po! lii.

W poniedziałek i wtorek n 1- 
stąpią dalsze starty nasze 1 
zawodników. Gremlowski weź­
mie udział w eliminacjach r.a 
400 m dow.. z kłórych do trzech 
półfinałów zakwalifikuje f ę 
24 pływaków 
czasami.
Bernardo 
Tapaka 
jednym z angielskich bliźniąt 
J. C. Wardropem — 410 jard.— 
4:54,0.

Start w tak silnym przed- 
biegu może być doskonal- n 
dopingiem dla Ślązaka, który 
dzięki olbrzymiej amb'cji na 
szanse na zakwalifikowanie się 
do półfinału. «

Na 4x200 m dow. 7. trze-h 
grup po sjeą»m zespołów — 8 
sztafet kwalifikuje się do fi­
nału. Polacy startować b-dą 
wraz z Meksykiem, S-wk ą. 
Japonią. Argentyną 1 Kana ą. 
Wydaje się. że na pierwjz-Tn 
miejscu w tej grupie zna ią 
się Japończycy przed Argen­
tyną i Szwecją. W możliwo­
ściach Polaków leży jedyni« 
pokonanie Meksyku, (stp)

zakwalifiku je 
z najleps-ymi 

Startuje on wra- z 
(Francja) 4-U 7, 

(Japonia) — 441.2 i

Bogdanow (ZSRR) 
medalistą 
ir strzelaniu 
z karabinu 
doiuolnego

HELSINKI 21.1 (tel. wt). -< 
W niedzielę zakończone zostało 
strzelanie 7. karabinu dow. na 
300 m z trzech 
strzałów.

Konkureti cja 
piękny sukces 
dzieckim. którzy 
i brązowy medal. __
gdanow ustanowił rekord olim­
pijski lepszy o 2 pkt. od daw­
nego.

Wyniki: 1) Bogdanow (ZSRR) 
1120 pkt. na 1200 możliwych 
(stojąc — 359, klęcz-tc — 378, 
leżąc — 338).

2) Burchler (Szwajcaria) 1120 pkt. 4, 350 _ 33! __ 389) л
Weinstein (ZSRR) 1109 pkt. 
(355 — 376 — 378). 4) Hollstein 
’Szwecja) 1108 pkt.. 5) Ylcmen 
(Finlandia) 1107 pkt., 6) San-

pcsîaw po 40

ta p-zynloste 
strzelcom ra- 
adobyli złoty 

Zwycięzca Bo.

O
I loka 1 zdobywa prowadzenie 1:0. 
j Po chwili Luechow podwyższa 
; na 2:0. Kilka szybkich ataków 
I Duńczyka Krajewski doskona- ..... . ....
| le paruje, nie udaje mu się jed-1 da-Ser (USA) 1104 pkt'. 
; nak trafić przec:wnika. Dc 
przodu idzie teraz Polak i pono­
wieniem ataku zdobywa punkt. 
Jest 2:1 dla Duńczyka. Obaj za- 

, wodnicy walczą bardzo ostroż- 
| nie. Polakowi udaje się jednak 
precyzyjnie trafić Duńczyka w 
dłoń i wyrównuje na 2:2, jed­
nak już w następnej minucie 
Luechow fleszuje i walkę wy- 

. grywa 3:2.
Tak więc. Krajewski nie za­

kwalifikował się do półfinałów. 
Sprawił on jednak miłą nie­
spodziankę. walcząc bardzo tlo- 

- brze i wykazując dużą odpor­
ność nerwową, jak na tak mło­
dego zawodnika.

Pozostali nasi reprezentanci. 
: Rydz i Przeździecki walczyli w 

. . „ ''werćfinałach słabiej, niż w
2 zawodników zakwalifikuje się i eliminacjach i również nie za- 
do półfinału. ZarAz po rozpo- kwalifikowali się do dalszych 
częeiu spotkania. Luechow bły- | rozgrywek.
-.sawicznym fieldem trafia Po- )

Polaka: z Fcrssell (Szwecja) 0:3 
i z Berzynyl (Węgry )1:3.

Bardzo emocjonujący przebieg 
miała walka Polaka z Wilkiem 
(Finlandia), spotkanie rozpo­
czyna Fin, atakując fleszem. Po­
lak paruje atak, trafia pewni? i 
prowadzi 1:3. po chwili jednak 
Fin wyrównuje udanym fleszem. 
Zawodnicy walczą teraz na dy­
stans, z którego Krajewski pre­
cyzyjnie trafia Wilka w. dłoń. 
Wilk ponownie wyrównuje i 
idzie teraz do ataku. Polak ripo­
stuje flesz Fina, zdobywając 
trzeci zwycięski tusz. Ostatnie 
zwycięstwo odniósł Krajewski 
w spotkaniu z Delaynois (Bel­
gia) — 3:1. Z Gretschem (Luk­
semburg) Polak przegrał 3:1.

Niezwykle emocjonujący prze­
bieg miała ostatnią walka Kra­
jewskiego z mistrzem świata 
Luechowem (Dania). Spotkanie 
to decydowało, który z tych

W. Żróblk

Kuklok wygrywa z Utassi
K ATOWICE, 27.7. (tel. wł ). I

Pływacy Węgier. NRD i Pol- J 
ski, którzy startowali w Biel-! 
sku, uzyskali wyniki słabsze od 
ich możliwości, bowiem woda 
była dość zimna.
WYNIKI:

kobiety 200 m mot. 1) Schaue
NRD — 3:14 2.

200 m żabką ’1) Schaue NRD !
— 3:12,0,

100 ni grzbiet. 1) Szekely Wę- j 
gry 1:25,0, |

400 m dow. 1) Se bo Węgry — 
5:41,0, 2) Dzikówna — 5:53,0.

100 m dow. 1) Garay Węgry
— 1:15,8: 2) Kowalska — 1:17.0

Mężczyźni 100 m dow. I) Do 
motor Węgry — 1:01,2, 2) Mro­
czkowski — 1:01.4, 
200 m dow. 1), Zahorsky Wę­
gry — 2:18.6,

100 m grzbiet. 1) Jaśkiewicz
— 1:12.0,

200 m klas. 1) Kuklok —
2:48,1. 2) Utassi Węgry — 2:51,2, wygrały.

Pieriusze medale 
oj zawodach 
kajakowych

HELSINKI 2J.7 <tel. wt.), _ W 
pierwszym dniu olimpijskich zawo­
dów kajakowych rozegrano 3 kon­
kurencje: dwójki - kanadyjki t 
dwójki — ka. aki na dystans e 10 noo 
m oraz Jedynki - 
dystansie U).000 m.

W jedynkach znaczny sukcea od­
nieśli re irerentanci kf.atów demo­
kracji ludowej — Wegter I CSR, 
któ-jłv zdobyli 2 medalu: srebrny l 
b azowy. '

Wyniki:
jedynki — kanadyjki (ln.ooo m)
1) HareiS (USA) — 57.4t,| 21 No-

“ ’7'48’. 3) Jndra(CSEb 37,33,1 4i Sackhn d (Szweda)
— M 0’ 8, 5) ).ane (Kan.) — 59.26.4, 
6) Faderstroen (F nl.) — 39 45 9-

dwóikt _ kahaddkl jio.ooo mj 
-. 2» 54 08.3. 2) Kanada -
■4.09 9. 3) N'-m. zach. - 54.28.1, 4) 
csSR-“5,4l^’ ” USA ~ 54 ”’- ”

dwó’kl — kajak- (10 oco ml
1) Finlandia — 44.21,3, i Sfweclł

— 44.21,7, 31 Węg.y 4120.8 4)
Au«t ia — 44.28,1. 5) No-wena — 
15.04.7. 6) N em. zach. — 46.15,2.

kanadyjki i

kanadyjki na

Wfochy-Belgia 2:1
MEDIOLAN, w drugim dniu rei- 

? -ywe.< o Puchs Davisa, odbvla »t« 
gra podwójna, w któret włoski para 
Cucceill — Del Bello pokonała par« 
Ue.g.jska Wasner — ötichant 6:8, 
6:1, a:7, 3:6. 6:3. Po d-ugirr, dniu roz­
grywek prowadza Włosi 2:1.

W finale strgfy ame'ykarnkt'd 
USA ptowadzg s Japonią 3:0 I m««
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Józef Prutknwski

Bajka o nadgorliwcu
powiedział: zrobię porządek! 
łokcia zakasał

Przyszedł.
Rękaw do
Wszystko tu zmienię. A na początek 
Musi się zmienić prasa.

Za dużo różnych piszę się rzeczy
W prasie sportowej o sporcie
Na temat mistrzów, rekordów, meczy, 
A nic o naszym transporcie,

Nic o traktorach, o naszej walucie,
O kawiarnianym snobizmie,
O Starej
O cłach.

Baśni, o Nowej Hucie, 
o socrealizmie.

i 
i W ..Starcie“ artykuł: ..Ruchy w Indonezji“. 

„Związki chemiczne potasu“.
„Wpływ Simonowa na naszą poezję“. 
„Reakcja na akcję wczasów“.

Śam spłodził notkę „Łupież i flstuły“ 
Zmieniał, przerabia! jak tytan.
Choć były w’ ,,Starcie“ piękne artykuły, 
Nikt ich niestety nie czytał.

Czytelnik kocha Wojsko Ludowe.
Przecież to nasze, swojskie.
Lecz nie chce czytać: Regulamin nowy. 
Chce czytać: Sportowcy w wojsku.

Czytelnik kocha pracę górników 
Rekordy ocenić potrafi.
Lecz po co w „Starcie“ nudny artykuł: 
„O normie i paragrafie“.

Po co ten frazes i nuda I mgllstość, 
Po co banały powszednie?
My chcemy wrastać w naszą rzeczywistość 
Bez. nudy i starczych bredni.

„Start." miał nakładu 100.000! Wierzcie. 
Nim nudziarz piwa nawarzył
Miał sto tysięcy. Teraz ma dwieście 
Egzemplarzy.

* * ♦

To tylko bajka. Wierzcie mi chłopcy 
Lecz morał w nią wcisnął się cichcem. 
Bardzo to dobrze jest być fachowcem, 
A bardzo źle nadgorliwcem.

0 pełne wykorzystanie wczasów
dla umasowienia sportu

Dziesiątki tysięcy robotników 
i chłopów, inteligencji pracują­
cej i młodzieży odpoczywa co 
roku w pięknych domach wcza- 

I .owych nad morzem, w górach. 
| rzy nad jeziorami mazurskimi. 
Dawne pensjonaty i hotele, bę­
dące miejscern wypoczynku pol- 

! kich kapitalistów i obszarni- 
; ków, miejscowości wczasowe 
' znane szerokim rzeszom przed 
wojną jedynie z nauki geografii 

i w szkołach, stoją dziś otworem 
dla wszystkich pracujących na- 
zego kraju. Fundusz Wczasów 

i Pracowniczych, instytucja po­
wołana do organizacji wczasów 

I pracowniczych w Polsce, czym

. poważne wysiłki zmierzające do 
I stałego podnoszenia poziomu 
■ prowadzonych przee siebie do- 
I mów wczasowych.

Wynikiem wzrastającej troski 
FWP o wczasowiczów, jest ogól- 

j ne zadowolenie Korzystających z 
i wczasów. O ile z roku na rok 
obserwujemy stalą poprawę wa- 
t linków bytowych wczasowi- 

I cziiw, o tyle program kułtural- 
I ny wczasów pozostawia jeszcze 
I wiele do życzenia, mimo że i 
na tym odcinku widać pewną 

: poprawę.
O ile w okresie turnusów zi- 

.mowych, ze względu na wcze­
śnie zapadając^ noc, najpoważ-

niejszą część programu kultural­
nego na wczasach poświęca się 
zajęciom świetlicowym, o tyle w 
'ecie sport zajmuje niewątpliwie 
dominującą rolę w programie 
kulturalnym wczasów pracow­
niczych.

LEPIEJ ADMINISTROWAĆ
SPRZĘTEM

przyznać, że domy

Na trasie wyścigu kolarskiego Lublin Chełm Lublin.
Foto CAF

100 tys. uczestników wieluboguSPO
zorganizowanego przez „Nową Wieś“ i Radę Główna LZS

W lipcu zakończyły się zawo­
dy korespondencyjne w wielo­
boju SPO zorganizowane przez 
redakcję „Nowa Wieś“ i Radę 
Główną Zrzeszenia LZS. Licz­
ba startujących w tych zawo­
dach zamyka się na terenie ca­
łej Polski cyfrą 100 tys.

Szczególnie sprawnie przebie­
gała

I

organizacja nazawodów

glądem talentów sportowych, 
które znajdują się w naszych 
LZS. Weżmy choćby b. dobre 
wyniki młodych biegaczy, jak 
Ratajczaka z LZS Niałek pow. 
Wolsztyn, Różańskiego z LZS 
Lubanie pow. Aleksandrów czy 
Kędzierskiego z LZS Kaliski I 
woj. bydgoskie.

Ratajczak przebiegł 100 m w j 
czasie 11.4, a dwaj pozostali w 
11,5. Szereg dobrych rezultatów ' 
osiągaęly również dziewczęta. 
Na uwagę zasługuje m. in. wy­
nik Janiny Pawłowskiej z LZS 
Brześć Kujawski, która skoczy- , 
ła w dal ponad 4 m.

Wielobój przeprowadzony 
był w całym kraju pod hasła­
mi Zlotu Młodych Ptzodow- 
ników—Budowniczych Polski 
Ludowej i stał się dużym 
wkładem młodzieży w reali­
zację czynów zlotowych.
W wielu wypadkach, aby ro­

zegrać jedną z konkurencji wie­
loboju, np. tor przeszkód, 
dzież z braku takowego w 
jej gromadzie budowała 
stąd w okresie zawodów 
nowopowstałych obiektów, 
gólnie na terenie województw 
gdańskiego, opolskiego i kra­
kowskiego.

mlo- 
swo- 
go i 
setki 
szcze

RenryK RatajczaK, najlepszy 
wieloboisl.i LZS.

szczóciń-wojewódzfw: 
gdańskiego i rzeszow 

gdzie liczba

terenie 
skiego. 
skiego, 
cych dochodziła do 7 tys 
ży podkreślić tu duży wkład 
pracy Rad LZS, które nie sz~ze- ! 
d-iły wysiłków, w przeciwień­
stwie do większości PKKF i 
WKKF, których stosunek do za- i 
wadów nacechowany był nie­
zrozumiałą niefrasobliwością.

Z Rad LZS najlepiej spisała 
się Rada Wojewódzka w Szcze­
cinie z sekretarzem Milczarkiem 
na czele. Wśród startujących 
LZS wybiły się. tak pod wzglę- ! 
dcm masowego udziału w za­
wodach, jak i pod względem o- 
siągniętych wyników. LZS: So- 
bniów, pow. Jasło. Błotno. pow 
Nowogard, Brabuty, pow. Iła­
wa.

Najsprawniej zawody prze­
biegały w LZS Błotno. co jest 
wieiką zasługą przewodniczą­
cego tego I.ZS kol. Zaremby. 
W dowód uznania dla jego 
pracy sąd konkursowy przy­
znał niu nagrodę przeznaczo­
ną dla organizatora najle­
piej przeprowadzonego wielo­
boju SPO.
Korespondencyjne zawody w 

wieloboju SPO stały się prze- i

startują- 
. Nale-

PO
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się też z nimi o ich i swojej • niczki 
pracy, dowiedziałem się masę 
nowych rzeczy, niektóre nawet 
notowałem, by z nadmiaru wra­
żeń nie zapomnieć czegoś. No, 
a poza tym opowiem im 
mej ^Warszawie, o Placu 
stytucji.

O S3-
Kon-

*
Zwycięzcy Indywidualni i ze-1 

społowi w wieloboju otrzymali 
wiele cennych nagród.

I nagrodę — Marszałka Pól-' 
ski Konstantego Rokossowskie­
go dla najlepszego zawodnika. 
— rower, otrzymał Henryk Ra­
tajczak z LZS Nialck, pow. 
Wolsztyn.

II nagrodę — Komendy Głó­
wnej SP dla najlepszej zawód- I

i — radioodbiornik — Ja­
nina Pawłowska, LZS Brześć 
Kujawski, pow. Włocławek.

III nagrodę — ZG ZSCh dla 
organizatora najlepiej przepro­
wadzonych zawodów, komplet 
tenisowy — Zbigniew Zarem­
ba, LZS Błotno, pow. Nowo­
gard.

Zespołowych nagród przyzna­
no 16. Z tego trzy pierwsze o- 
trzymali^ LZS Sobniów, pow. 
Jasło — ‘sprzęt sportowy, ' na­
groda redakcji 
LZS Brabuty, 
radioodbiornik, 
ZMP; LZS Błotno, pow. Nowo­
gard — sprzęt sportowy, nagro­
da GKKF.

Zdzisław Marzec

Trzeba
wczasowe na ogól posiadają już 
dziś podstawowy zasób sprzętu 
■portowego oraz instruktorów 
prowadzących zajęcia sportowe. 
Czy jednak sprzęt sportowy jest 
idpowiednio i dostatecznie wy­
korzystywany ,i instruktorzy 
stoją na wysokości zadania?

Zobaczmy jak sprawa ta wy­
gląda w przekroju jednego tur­
nusu, w jednym z pięknie po­
łożonych domów wczasowych 
na półwyspie Helskim. Nazwy 
domu ani miejscowości nie wy­
mieniam, przykład bowiem mo­
żna zastosować do ogromnej 
większości domów wypoczynko­
wych.

Sprzęt sportowy tego domu 
składa się z kilku piłek do siat­
kówki, dwóch siatek oraz kilku 
kompletów ping-pongowych. 
Sprzęt ten,'niestety, zostaje wy­
pożyczony kilkunastu wczaso­
wiczom na okres całego turnusu 
(z wyjątkiem siatek i jednej pił­
ki do siatkówki przeznaczonych 
do rozgrywek „reprezentacyj­
nych“) tak że pozostali, pragną­
cy pograć w pin-ponga albo 
siatkówkę w czasie trwania tur­
nusu, są już pozbawieni tej roz­
rywki. A szkoda. Za;nteresowa- 
nie grami sportowymi na wcza­
sach jest olbrzymie. Sport na ' 
wczasach uprawiają i starzy i 
młodzi. Niesłuszny system przy­
dzielania sprzętu poszczególnym 
wczasowiczom na okres całego 
turnusu uniemożliwia pozosta 
łej olbrzymiej większości korzy­
stanie z niego.

Specjalny instruktor prowadzi 
na wczasach lekcje pływania. 
Zainteresowanie jest ogromne. 
Pomimo jednak wysokich kwa­
lifikacji instruktora nikt na 
wczasach nie nauczył się pły­
wać. W tym wypadku znowu 
nieporadność organizacyjna — 
(brzmi to nieco paradoksalnie) 
n e pozwala setkom wczasowi­
czów na zdobycie tak ważnej 
umiejętności. Chodzi bowiem o 
to, że nauka pływania zamiast 
rozpocząć się w drugim dniu 
turnusu rozpoczyna się dopiero 
po tygodniu, a ponieważ turnus 
trwa razem dwa tygodnie — 
trudno od wczasowiczów żądać 
niemożliwości.

I spotkań z reprezentacjami ln- 
I nych Domów Wypoczynko­
wych. Zwykły śmiertelnik ma 

. na wczasach małe szanse na po­
znanie sztuki grv w siatk wkę. 

Poczynając id tych kilku 
uwag krytycznych o sporcie na 
wczasach w przekroju przecięt- 

i nogo domu wczasowego, chciał- 
i bym przejść do sprawy zasadni- 
' czej, w której grzechy FWP wy- 
I dadzą się nieporównanie małe z 
: winą, jaką za brak jakiegokol- 
ś wiek zainteresowania normąlny- 
: nymi Domami Wczasowymi po- 
i noszą nasze naczelne władze 
sportowe.

„Nowej Wsi“; 
pow. Iława — 

nagroda ZG

NIE WYCZYN, A NAUKA
Ostatn:e zagadnienie z tej se­

rii. Niewątpliwie wczasy są do­
skonałą okazją dla propagandy 
sportu masowego. Najpopular­
niejszą, dyscypliną sportu na 
wczasach obok pieszej turystyki 
i pływania jest siatkówka. Ale 
tutaj instruktor kulturalno- 
oświatowy zamiast koncentro­
wać swoje wysiłki na nauce gry 
w siatkę jak największej ilości 
chętnych wettasowietzów — po­
siada czięsto ambicje czysto 
„wyczynowe“ sprowadzające się 
tło wybrania spośród wcza­
sowiczów najlepszej szóstki, 
jako reprezentacji swojego 
Domu Wypoczynkowego!

WCZASY TO ZNAKOMITA 
OKAZJA

Prowadzimy szeroką propa­
gandę 7.mierzającą do umasowie- 
nia sportu. Poszczególne z.rze- 

: izenia sportowe współzawodni- 
i czą w zdobywaniu odznak SPO. 
: Wiele kół sportowych boryka się 
I z poważnymi trudnościami w 
' uzyskaniu zaplanowanej ilości 
I odznak SPO. Tymczasem... ty- 
I siące wczasowiczów nad mo­
rzem i w górach, w idealnych 
warunkach, wolni od pracy za- 

! wodowej, poświęcający cały 
dzień na pływanie, wspinaczkę 
po górach itp. mają doskonałe 
możliwości do zdobywania nie­
mal wszystkich norm SPO. Wie­
lu wcirasowiczów przyjeżdża na 
wczasy w trakcie zdawania 
norm na SPO. Wielu wczasowi­
czów chętnie rozpocznie 
wczasach zdawanie norm 
SPO. Trzeba koniecznie i 
nym I drugim umożliwić 
wanie norm na wczasach.

Poszczególne Związki Zawo­
dowe posiadają patronaty nad 
ośrodkami wczasów pracowni­
czych. Byłoby rzeczą niezmier­
nie pożyteczną, gdyby podobne 
patronaty rozciągnęły n>id o- 
środkami 
Zrzeszenia Sportowe. Tu jest 
pole do cennej inicjatywy dla 
Wydziału Kultury Fizycznej 1 
Sportu CRZZ. Bezpośredni kon­
takt Okręgowych Rad Zrzeszeń 
Sportowych z ośrodkami wcza­
sowymi położonymi na ich te­
renie (poważną rolę mogą tu 
odegrać Ludowe Zrzeszenia 
Sportx>we), urządzanie na te­
renie ośrodków wczasowych 
zawodów pokazowych, przy­
czyni się niewątpliwie do 
dalszego umasowienia spor­
tu. Poszczególne Zrzeszenia 
Sportowe poprzez swoje Rady 
Okręgowe przy czynnej pomocy 
Powiatowych KKF oraz przy 
współudziale instruktorów kul­
turalno - oświatowych Domów 
Wypoczynkd^ych FWP, trosz­
czyłyby się o jak najliczniejszy 
udział wczasowiczów w zdawa­
niu norm na SPO. Odpowiednie 
zaś Wydziały Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycznej winny 
sprawę tę wziąć pod uwagę i 
możliwie szybko opracować in­
strukcję zdobywania norm do 

i odznaki SPO.
[ Do końca le‘nich turnusów 
i wczasowych pozostało jeszcze 
i sześć tygodni. Szybka realizacja 
i tych postulatów będzie niewąt- 
i pliwte krokiem naprzód w dziele 
umasowienia naszego sportu, w 

■ dziele rozszerzenia kręgu spraw- 
i nych do pracy i obrony obywa­
teli naszej ludowej Ojczyzny.

Jerzy Wlttlin

wczasowymi nasze
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Otwarcie stadionu tu Nowym Targu
Mieszkańcy Nowego Targu prze­

żywali 22 lipca podwójne święto— 
dzień Odrodzenia i dzień wyko­
nania swojego zobowiązania. W 
termieie zbudowali obiekt sporto­
wy, o którym dawniej nie mogli 
nawet ’

Nikt by bowiem w nowym sta­
dionie Spójni nie poznał dawne­
go bo ska, należącego kiedyś do 
Cwardti. Nowa bieżnia, urządze­
nia do lekkoatletyki, boisko do 
siatki, trybuna kryta na 1.200 o- 
sób, nowe ogrodzenia, radiowę­
zły...

I wszys»tko to zrobione własny­
mi rękami. Wytwórnia Win w 
Nowym Targ i utworzyła do bu­
dowy stadionu specjalne cztery 
brygady robocze. Brygada fer-

mantyć.

mentaeyjna np. ścięła, rwiozła bu­
dulec aż z Turbacza, obrobiła go 
t zbudowała trybuny. Inni pro­
wadzili pozostałe roboty. W sumie 
zaoszczędzono 138 tys. złotych.

Za ofiarną o-ace w'elu członków 
koła otrzymało od Rady I<o>a w 
dniu ętwarcia stadionu — 22 lipca. 
zaszczytne odznaczenia. O dziel­
nych budowniczych nie zapomnia­
ła także Rada Główna Spójni, od­
znaczając 13 sportowców złotymi 
' ‘ ----l -l odznakami Spójni,

in. odznaczeni zostali: inicja- 
praewodnlczący koła Moraw- 
znany bokser, były reprezesi- 
w wadze ciężkiej Piłat.

Stanisław Bielski
Kraków

i brakowymi 
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j\V LZS Wiślica są jeszcze chuligani!! 
!» 

________________ i» 
ponieważ podczas zawo­

dów odnosił 61ę lekceważąco do i 
sędziego.____________________________ T

Oczekujemy, że WKKF K<elce f 
szybko zajmie się tą sprawą i su- (►

Sygnalizujemy marnotrawstwo t
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W dniu 16 lipca br. odbyły się 
w Wiślicy zawody w p'łkę ńotós 
pomiędzy drużynami LZS Chpvel- 
nik I LZS Wiślica. Sędzia spotka­
nia był ob. Ludwik Ząbek z Bu­
ska.

Podczas rozgrywania meczu do­
szło do karygodnych, chuligań­
skich wystąpień i bijatyki, spo­
wodowanych przez zawodn;ków 
I.ZS Wiślica, a przede wszystkim 
kapitana drużyny — Stoczktówi- 
cza, która awanturą odpowie-

dział na werdykt sędziego. , Nie 
bea winy jest również kapitan 
drużyny LZS Chmielnik — Siu- 
«ąrskl.

Oczekujemy, że

rowo ukarze winnych.
J. Sambor

Przewodniczący KS Ogniwo, 
Busko-Zdrój

Stadion sportowy z.s rnla w czas treningu przewrócił się o takt 
Siklarskiej Porebie jest rarośnle- właśnto kamień i złamał reke u- 
ty chwastami. Na bouku piłkar- , ważam. że ezas najwyższy, abv 

ZS Unia zajęła się uporządkowa- I e+sd'nnn twrvw — a -ł_

rda-

skim zwłaszcza, na samym środku 
leży dużo wystających z ziemi 
kamieni. W tym stanie boisko nie 
nadaje sie do użytku, a ostatnio 
jeden z zawodników Gwardii pod-

0’r-m rtad!onu. tym bardzie!, że 
ceny biletów na mecze pozostałą 
w odwrotnym stosunku do jakoś­
ci boiska (np.: bilet ulgowy ko­
sztuje 2.50).

Tadeusz Kornecki
Szklarska Poręba

ik

W nr. 34 Przeglądu Sportowego 
zwracaliśmy uwagę na niszczeją­
ce I nieużywane kortv tenisowe v — ---- — • — " ■_
zultacie te.i krytyki, do wymienio­
nych miejscowości przytechały 
komisje. Niestety, pora tym fak­
tem nie widać dalszych skutków 
krytyki, o kortach zapomniano i 
cenne te obiekty ulegają dalsze! 
dewastacji. Radzilibyśmy WKKF 
Bydgoszcz zainteresować się tą 
sprawą.

M. R_. Brześć

w Falborzii i Brześciu Kuj? W rê- J 
zultacie tei krvtvkl rin

Kamińska, Boguta i Kociszewski
ujygrjjujają „Wpław przez Wisłę“

m ob- 
przez Warszawę“, który zgromadził I 
na starcie 120 pływaczek 1 pływa- i 
ków stolicy. •

Start do tego wyścigu (trasa wy­
nosiła ok. 4000 m) nastąpił za ,,głów- 
kan?L*  ’ tuż Przy lotnisku. Meta 
znajdowała się przy moście Sląsko- 
Dąbiowskim. Punktualnie o godz.
12 wystartowały pływaczki a na­
stępnie w odstępach 5 minutowych 
wy puszczano juniorów i seniorów. 

Trasa była dość uciążliwa, bo jak 
4*5  Pływacy, tak płytkiej 

Wisły już dawno nie było. Co kil­
kanaście metrów trzeba było prze- 

.id5c mieliźnie.
gdzie startowato 
pewnie wygrała

t. wa !•-

Wśród kobiet,
19 zawodniczek, 
16-letnia Halina Kamińska z

jęta ona prowadzenie i nie oddal*  
go już do mety. wygrywając w cza­
sie 31.02 min. przed Kołodziejska 
(Kol.) 1 Runkowską (Ogniwo).

W kategorii Juniorów zwyciężył 
pewnie Boguta (Og.) z czasem so.oi 
min., przed Wilkoszewskim (CWKS) 
i Gadomskim (Kol.).

Najwięcej, bo aż 72 pływaków 
walczyło o pierwszeństwo \v kate­
gorii seniorów. Na.|szvbszv okazał 
się znany pływak CWKS-u — Koci­
szewski z czasem 29.0« min. 2. Pie­
trzak (Og ). 3. Biliński (Kol.).

Największą, bo 30-osobową grupę 
zawodników wystawiła do wyścigu 
Gwardia. w punktacji zespołowej 
zwyciężył Kolejarz przed Ognl- 

I wem. Gwardią I CWKS (ab)

Motocykliści Węgier zgłoszeni
do „Grand

POZNAŃ 27. 7. (tel. wł.). W 
Poznaniu trwają przygotowania 
do -wielkiego wyścigu motocy­
klowego o „Grand Prix Pol- 

! ski“, który odbędzie się w nad- 
I chodzącą niedzielę. Organizato- 
i rzy — ZS Gw’ardia, przystąpili 
już do budowy wielkiej trybu­
ny. a przedsiębiorstwo PPRK 
radiofonizuje całą trasę, na któ- 

! rej zainstaluje ponad 100 gło­
śników i trzy mikrofony tak. 
że widzowie będą mogli orien­
tować się przez cały czas, w 

I przebiegu wyścigu.
Nadeszły już pierwsze zgło- 

' szenia zawodników' zagranicz­
nych. Poza 7 Czechosłowakami 
wpłynęło zgłoszenie zawodni­
ków węgierskich, a organizato­
rzy oczekują zgłoszeń z NRD 

I i Rumunii.

Prix Polski“
Do pewnego rodzaju sensa­

cji w tegorocznym wyścigu mo­
tocyklowym o „Grand Prix 
Polski“ zaliczyć można zgłosze­
nie Stanisława Bruna do trzech 
biegów. Pojedzie on na Parilli 
w klasie do 250 ccm, na Nortc- 
nie w kategorii do 350 ccm i 
wreszcie na Nortonie w klasie 
maszyn najcięższych do 500 ccm.

Drugi zawodnik polski Lu­
dwik Wyporek zgłosił się 
dwóch biegów. Startować 
będzie w klasie do 250 ccm 
NSU i w klasie do 350 ccm 
Nortonie z silnikiem NSU.

Jeden z naszych najlepszych’ 
jeźdźców .Andrzej Żymirskl po­
iedzie na Triumphie GP W 
klasie 500 ccm. (ol)

Stara-

Byd-

28:11 
21:14 
20:16 
19:1 > 
16:19 
18:18 
22:24 
15:27 
13:18 
18:28

O W KS

(0:2).

10
10
10

10
14
13

L
2.
3.

Radź. 
Zabrze 
Knurów 
Bytom

27.7.
Górnik

27.7 (tel. wł.). Stal
— Budowlani Opole

(tel. wł.). Gór- 
lladzionków Rozwiązani» powfrtśzych zagadek nadsyłać należy adieseiu

Redakcji ..Pizeglącru Sportowego“, Warszawa. Marszałkowska 90 z do­
piskiem na kopercie: ..rozrywki umysłowe" — najpóźniej w terminie 
dziesięciodniowym, licząc od daty ukazania się numeru. Za dobie roz­
wiązanie przynajmniej lennej z podanych zagadek Redakcja przeznacza 
do rozlosowania pleć kstąłek.

Tabela
Bi idowi. Opole 
Górnik Wałbrzych 
Stal Sosnowiec

Tabela
1. Gwardia W-wa 10 17 39:9
2. Lotnik W-wa 10 14 27:13
3. Wlókn. Widzew 10 13 12:12
4. Spójnia W-wa 10 11 13:13

-5. Kol. Olsztyn 9 9 15:17
6. Stal Starach. 10 8 15:15
7. Włókn. Chodaków 10 7 16:19
3. Włókn. Radom 10 7 11:28
9. Spójnia Tom. 9 6 12:20

10. Gwardia Biał. 10 6 11:25
GRUPA III

WROCŁAW, 27.7 (tel. wł.). Górnik 
Wałbrzych — Stal Wrocław 4:0 (4:0). 
Bramki strzelili Klerysz, Kincer, 
Pulikowski i Kttbocz.

Katowice, 27.7 (tel. wł.). stal 
Sosnowiec — Górnik Zabrze 0:0.

KATOWICE, 27.7 (tel. wł.). Gór­
nik Knurów — Stal L.ipiny 3:0 (2:0).

KATOWICE, 
Zielona Góra 
0:5 (0:4).

K ATOWICE, 
nik Bytom— 
2:2

*
Henryka Ratajczaka z LZS 

Niałek spotkałem w pierwszym 
dniu Zlotu, kiedy jechał ro­
werem przez Trasę W—Z. Byl 
w doskonałym humorze.

— Patrzcie, fajny, nie? —- 
wskazał na rower, który dostał 
jako nagrodę Marszałka Ro­
kossowskiego za zajęcie pierw­
szego miejsca w klasyfikacji 
indywidualnej korespondencyj­
nego wieloboju SPO.

Nawiązaliśmy rozmowę. 
Warszawie, o Zlocie.

— Wiecie, widziałem Warsza­
wę zaraz po 
tern, kiedy 
Spartakiadę 
nie mogłem 
dziwnego, upłynął kawał 
su, wiele się zmieniło, 
odbudowało. Przyjechałem zno­
wu i znowu nie mogę jej po­
znać, mimo, że tym razem tyl­
ko rok upłynął. Oszałamiające 
jest to warszawskie tempo...— 
z podziwem mówił Heniek.

— A co macie zamiar robić po 
powrocie do swojego LZS?

— To jasne. Przede wszyst­
kim opowiem im o Zlocie, o 
tym co robiliśmy przez te nie­
zapomniane trzy dni, o wspa­
niałej- atmosferze, o wszyst­
kich niespodziankach i przyje­
mnościach. o tym czegośmy się 
tu nauczyli wreszcie. Spotka­
łem wielu kolegów, nagadałem

wyzwoleniu i po- 
przyjechałem na 
w zeszłym 
jej poznać.

roku
Nic 

cza- 
wiele

fizycznegoNa kurs szkolenia organizatorów wychowania
Ludowych Zespołów Sportowych w Szczecinie przybyli 
najlepsi. Młodzież wytypowała ich jako wyróżniających się 
w pracach przedmiotowych jako najlepszych aktywistów 
i sportowców. Niektórzy z nich byli delegatami na Zlot. 
Powyżej grupa kursantów z zainteresowaniem ogląda 

zajęciach najświeższe wiado mości prasowe.

Pierwsze mecze pierwsze niespodzianki

3-B-22713

GRUPA I
BYDGOSZCZ 27.7 (tel. wł.). Gwar­

dia Bydgoszcz — Gwardia bzczecia 
3:2 (1:2).

BYDGOSZCZ 27.7 (tel. wł.). OWKS 
Bydgoszcz — Kolejarz Toruń 3:2 
(1:0).

POZNAN 27.7 (tel. wł.). stal Po­
znań — Kolejarz Gdańsk 4:2

Gwardia Słupsk — Kolejarz 
goszcz 1:2 (1:2).

Tabela
1 WKS Toruń
2. Stal Poznań
3 Gwardia
4. Kolejarz
5. Kolejarz
6. Kolejarz
7 Gwardia
8. Stal
9.. Gwardia Szczecin

10. Kolejarz Gdańsk 
GRUPA

Spójnia Warszawa 
cbowice 1:0 (0:0).

ŁODZ, 27.7. (Tel. 1 
W-wa — Włókniarz W

Gwardia
FPdom 0:0 (2:0).

Lotnik 
Chodaków 1:1 (0:0).

S.vdg 
Toi uń 
Bydg 
Leszno 
Słupek 

Gdańsk

16
14
13
11
11
10

9
7
B
4

10
10
10
10
10
10
10
10

I 10
10

II 
— Stal

wł.) Gwardia
_____ rldzew Sit <1:0».
Białystok — Włókniarz 

Warszawa — Włókniarz

4. Górnik
5. Górnik
6. Górnik
7. Górnik
8. Stai Wrocław
9. Stal. Lipiny

10. Stal Zielona Góra
GRUPA IV

KRAKÓW, 27.7 (tel. 
niarz Kraków — Ogniwo 
chowa 6:2 (4:0)

LUBLIN, 27.7. (tel. wl.).
Lublin — Stal Nowa Huta 2:0 (1:0).

KRAKÓW, 27.7 (tel. wl.). Włók­
niarz Krosno — Gwardia Lublin 2:0

KRAKÓW. 27.7. (tel. wł.). Włók­
niarz Chełmek — Budowlani Prze­
myśl 2:1 (1:1),

Tabela
1. Włókniarz Kraków
2. Ogniwo Tarnów
3. Gwardia Kielce
4. Gwardia Lublin
5. OWKS Lublin
6. Włókniarz Krosno
7. Ogniwo Częstoch.
«. Włółknlarz Chelnjek
9. Stal Nowa Huta

10. BudowL Przemyśl

Włok- 
Często-

do 
on 
na 
na

POD REDAKCJĄ JERZEGO BIELENI

AREBUZ „REMIZA
z cyklu: „Sportowcy w oczach szaradzistów“

Z podanego rysunku odczytajcie rozwiązanie składające się z czterecł 
wyrazów o literach początkowych: b. a. t, n.. Dla ułatwienia podaję 
my. ze pierwszy człon rebusu przedstawia ptaka brodzącego z rodzin} 
kulików.

UKŁADANKA
Kto to jest?

Uroczyste otwarcie
tenisowych mistrzostw Polski
LÓDZ 27.7 (tel. wl.). Na no-1 

wowybudowanym korcie łódź-1 
kiego Włókniarza magącym i 
pomieścić ponad 2 tys. wńdzów. i 
odbyło się uroczyste otwarcie I 
tenisowych mistrzostw Polski 
ixa rok 1952.

Do zgromadzonych tenisistów 
i tenisistek krótkie przemówie­
nie wygłosił przewodniczący 
sekcji tenisa GKKF inż. Olszow­
ski. po czym mistrz sportu — 
Hebda przy dźwiękach hymnu 
narodowego podniósł flagę 
państwową na maszt.

Pieywsze spotkanie na korci« 
centralnym rozegrali w grze 
pojedynczej mężczyzn — Kwia­
tek (CWKS) z mistrzem Łodzi 
Borowczakiem (Włókniarz). Wy­
grał Kwiatek 2:6. 5:7, 6:4, 6:1, 
6 3.

Pozostałe gry przedpołudnio­
we dały nastęjpuiące rezultaty: 
Zalewski — (AZS Lublin) po­
konał Micrgę (Sta!) 7:5, 6:1, 6:1, 

i zaś Masarek (Górnik) wygrał 
z. Pełczyńskim (WKS Lublin) 
6:2. 6:3, 7:5. Ostaszewska

I (CWKS) zwvc;ężyła DiZkowską 
1 (Gwardia) 6:0, 6:1.

—

Budowlani Chorzów-Koiejarz W-wa 6:2
Budowlani: Fiskal. Karmański. 

Król. Lizurek. Jandnda. Grzywocz 
Wieczorek. Kulik. Powala. Janu­
szek. Pilarek.

Kolejarz: Borucz. Wołosz. Łabę- 
da. Misiak. Olsza. Szczawiński, We 
sotowski. Zelenay, Łącz. Sularz. 
Kobylański.

Młodzi piłkarze z Chorzowa za­
imponowali w meczu towarzyskim 
warszawskiej publiczności swola 
żywą grą obfitującą w wiele cie­
kawych momentów. Trzeba przy­
znać. że zwycięstwo Budowlanych 
nad Ich warszawskim rywalem by-

Mistrzostwo Polski
OLSZTYN 27,7 (tel. wł.). W Ol­

sztynie zakończyły się bokserskie 
mistrzostwa Polski juniorów. Jak 
wiadomo, przed mistrzostwami od­
był się w Mrągowie obóz, w którym 
brało udział 198 młodych zawodni­
ków, przy czym trzeba podkreślić, 
że wszyscy oni w czasie obozu u- 
zupelnili SPO.

Nad całością szkolenia czuwali 
Szydło i Mizerski.

W finałach w kat. papierowej 
Dampc, Unia Gd. pokonał Mikołaj­
czyka. Stal Poz.. w muszej Bagu- 
czewski, Gw. Lublin wypunktował 
Kamińrkiego. Kol. Poz.. 2:1, w ko­
guciej Mytzler. Sp. Bydg. zwycię­
żył Kankowskiego. Kol. Gdańsk, w 
piórkowej Mielczarek. Gw. Lodź 
wygrał z Zielińskim. Kol. Szczecin 
w lekkiej Kuźma, Kol. Bydg. wy­
punktował Jaklińsklego Unia Gd.,

to pńfcekony walące. Drużyna cho­
rzowska była w tym meczu o klasę 
lepsza niż w meczu z ub. niedzieli 
7. Gwardią Kraków. Dużo i celnte 
strzelający atak Chorzowa raz po 
raz gościł pod bramką Boru cza.

Najlepszym graczem w drużynie 
Budowlanych był bezsprzecznie Po­
wała. Wyróżrrć należy również 
Jandudę oraz Januszka

Warszawski Kolejarz grał bardzo 
s>abo. Szczególnie słabo grał atak. 
Również l>nąe o*ensvwne  Kolejarza 
nie stanęły na wysokości zadania.

(J. W.)

młodych bokserów 
w lekko-póHredmej Pollelc, Kol. 
Gdańsk pokonał Hartyniuka, Sp. 
Szczecin.

W półśrednlej Skamen. Stal. Kato­
wice wygrał z Kujdą Stal Wrocław, 
w lekko-średniei Bratmowskl Kol. 
Szczecin odniósł zwycięstwo nad 
Grzelczakiem Wł. bódź, w średniej 
Lisiak Wł. Łódź znokautował w 1 r. 
Suchockiego Stal Poz., w półciężkiej 
Czyż Ogn. Kat. wygnał w 1 r. przez 
tko z Sasinem Gw. Wwa w ciężkiej 
Albrecht 
z Jeżem 
ostatnia 
spotkań

Najlepszym zawodnikiem # tur­
nieju był Pollek. natomiast najbar- 
dziej obiecującymi okazali tię 
Mytzler i Czyż. (G)

Gw. Koswl’n wygrał 2:1 
Mirosławem Kol Wwa. Ta 
walka była najlepszą ze 
finałowych.
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znawców gimna-

Dominująca rola gimnastyków ZSRR, Wągier i CSR
Polacy zawiedli oczekiwania

Inż. Ilolecek — as atutewy kajakowców CSR w konkurencji 
pojedynczych kanadyjek.

najlepszych 
' gimnastyków świata, startują- 
j cych w XV Igrzyskach. Zdecy­
dowane zwycięstwo tak w kon- 

> kurencjach męskich jak i w ko- 
■ biecych odniosły reprezentacji 
Związku Radzieckiego.

23 medale -zdobyte przez za­
wodników Kraju Rad wysta­
wiają im najlepsze świadec­
two. Zawodniczki i zawodni­
cy radzieccy zademonstrowali 
na Igrzyskach naprawdę 
wyższy poziom, a swymi 
crieniami wprowadzali 
jednokrotnie w podziw 
większych 
styki światowej.
Równie duże sukcesy jak 

prezentacje ZSRR odnieśli 
turniejach gimnastycznych 
wodnicy krajów demokracji 
dowej. Wysokie miejsca Węgier 
i Czechosłowacji w konkuren­
cjach męskich, zajęcie drugiego 
i trzeciego miejsca w punkta­
cji kobiecej przez Węgierki i 
Czechosłowacki oraz świetna, 
postawa zawodniczek bułgar­
skich są tego najlepszym dowo- • 
dem.

Również i polscy gimnastycy 
osiągnęli kilka rezultatów świad­
czących o ich postępie. Zdoby-’ 
cie srebrnego medalu przez Jo- 
kiela, zajęcie przez Rakoczy i 
Świerży miejsca siódmego i ós­
mego w skoku przez konia, za­
raz za zawodniczkami radziec­
kimi. świadczą, że i Polacy przy­
czynili się do wielkiego sukcesu 
krajów obozu pokoju w turnie-' 
jach gimnastycznych.

wiedziano o wielkiej klasie gim­
nastyków radzieckich, a Węgrzy 
zawsze wchodzili do czołówki 
światowej, jednak nigdy jeszcze 
nie doszło do bezpośredniego 
spotkania tak wielkiej ilości za­
wodników i drużyn, reprezentu­
jących 'różne szkoły gimnastycz­
ne.

W tegorocznych Igrzyskach 
zdecydowany triumf' odniosła 
szkoła radziecka. Wprawdzie w' 
konkurencjach męskięh dwie 
wielkie potęgi w gimnastyce 
Finlandia, i Szwajcaria ustąpiły 
ze swych pozycji dopiero po za­
ciętej walce jednak przewa­
ga reprezentatów Kraju Rad i i 
tu była wyraźna. Najlepszym te­
go dowodem będzie przytocze­
nie faktu, że zwycięzca tego- i 
rocznego wieloboju olimpijskie­
go Czukarin zdobył za swe ćwi­
czenia 115,70 pkt., a więc naj-; 
większą z dotychczas osiąganych 
na Olimpiadach ilość punktów. 
Również i drugi — Szaginian 
miał wynik lepszy od wszystkich 
dotychczasowych mistrzów olim- ' 
pijskich w wieloboju gimna-' 
stycznym.

WYNIK SYSTEMATYCZNEJ
TRĄCY

przez zawodników ra- 
czołowych miejsc i

Niemiec Schade postanowił 
jednak dowieść swojej wyższo­
ści nad Zatopkiem i startować 
będzie w najbliższy wtorek w 
Turku na dystansie 5.000 m z 
zamiarem pobicia rekordu 
światowego należącego do 
Szweda Haegga. \

Trenerzy niemieccy przypu­
szczają, że jeżeli Schade bę­
dzie mógł przebiec ten dystans 
według ustalonego planu cza­
sów rta poszczególnych okrąże­
niach to ma szanse, ażeby ta­
ki wynik rekordowy uzyskać.

TRIUMF RADZIECKIEJ 
SZKOŁY

Te sukcesy' sprawiły, 
roczne Igrzyska stały 
gimnastyki sportowej 
tern przełomowym. <Vj

że tego-' 
się dla I 
momen-I 

prawdzie '

Zajęcie 
dzieckich 
objęcie przez nich zdecydowa­
nego prymatu w gimnastyce 
światowej jest rezultatem ich 
systematycznej pracy i zasto­
sowania najnowocześniejszych 
metod treningu.

Opierając się na wzorach ra­
dzieckich, zawodnicy krajów 
demokracji ludowej osiągnęli 
również bardzo dobre wyniki. 
Dziś już w czołówce światowej 
obok ZSRR, Finlandii, Szwaj­
carii, Niemiec zach., Japonii 
(również wielkiej niespodzianki 
w turnieju gimnastycznym) i

USA znajdują się młode repre-| 
zentacje Węgier, Czechosłowacji j 
i Bułgarii. W czołówce gimna­
styki kobiecej zdecydowanie u- I 
plasowały się ZSRR, Węgry i j 
Czechosłowacja. Dalej Niemcy 
zach. i Wiochy, a za nimi Bułga­
ria i Polska.

Jak widzimy ciężar gatunko­
wy gimnastyków krajów demo- 1 
kracji ludowej znacznie się pod­
niósł i stanowią oni najpowąż-: 
niejszych przeciwników dla: 
wszystkich mających coś do po­
wiedzenia w sporcie gimnastycz- j 
nym. Przeciwników tym bar­
dziej groźnych, że w większo- i 
ści wypadków reprezentacje te' 
składają się z zawodników mło­
dych, mających przed sobą jesz-' 
cze wielkie możliwości rozwo­
jowe.

Z reprezentacji polskich ani 
męska, ani kobieca nie wypadły ‘ 
tak jak oczekiwano. Dotyczy to [ 
zwłaszcza 
cej. Zajęcie zaledwie 
miejsca w ćwiczeniach 
wych z kółkami to dla 
polskiej do pewnego 
kompromitacja. Polki 
powinny nawet w 
konkurencji 
nych Igrzyskach zająć miejsce 
lepsze.

reprezentacji kobie-
14-ego 

zespoło- 
drużyny 
stopnia 

mogły i 
nawet w tak silnej 

jak na tegorocz-

KOBIETY BARDZO SŁABO
Naszym zawodniczkom niektó­

re konkurencje zupełnie nie wy­
chodziły. Polki do tej pory ćwi­
czyły zupełnie dobrze równo­
ważnia przyniosła naszym 
barwom zdecydowaną porażkę. 
Najlepsza z naszych zawodni­
czek — Rakoczy, była dopiero 
na 40-tym miejscu, a następna 
z Polek w tej konkurencji,. — 
Wilkówna zajęła dopiero 64- 
pozycję.

tą

❖
Wszystkie drużyny pływac­

kie szykują sie intensywnie do 
sztafety 4 x 200 m mężczyzn 
st. dow. Ostatnio pływacy po­
szczególnych krajów przepro­
wadzili ostre próby kontrolne 
mierzone stoperem.

Oto rezultaty: Węgrzy: Nye- 
ki 2,10,0, Kadas — 2,10,0. 
Kettesi — 2,12,9, Csordas — 
2,12.

Czasy sprinterów francuskich 
są następujące: Boiteu.r — 2.08, 
Jany — 2,10, Bcrnardo — 2,12,5, 
Eminente — 2,12.

*

— Szczytem moich marzeń by­
ło z~stać dobrym lekkoatletą i 
reprezentować moja ojczynę — 
powiedział nam mistrz olimpij­
ski i rekord z sta świata w rzucie 
tn’o‘em Węgier Csermak.

Młotem zacząłem rzucać dla 
zabawy w naszym klubie kopal­
nianym (jestem z zawodu górni, 
kiem) majac 18 lat. Nazywano 
mnie wśród przyjaciół „nasz 
Nemeth". Nemetha nie znalem 
wówczas, myślałem tytko o tym. 
żeby tak rzucać jak on. Po ro­
ku rzvcałem już ponad 50 m. 
Organizacja Młodzieży Węger- 
sjcej, do której należe pomogła 
mi i umożliwiła prowadzenie ra­
cjonalnego treningu. Pomogła 
mi również pojechać do Buda­
pesztu, gdzie uczyli mriie naj­
lepsi trenerzy. Tu właśnie po­
znałem mistrza Nemetha i ko­
rzystałem z jego wskazówek i 
nauki. Sfworzono mi doskonałe

na .5:000 m, 
wywrócił się

tak dużych 
miało miejsce w 
piady.

K-

Kobieca reprezentacja CSR w gimnastyce.

urarunki pracy, których efek­
tem jest nowy rekord świata i 
złoty medal olimpijski Dzięki 
opiece i pomocy Państwa jestem 
mistrzem olimpijskim.

❖
Wbrew wszystkim prognozom 

meteorologicznym, które zapo­
wiadały, że okres od 19.VII do 
3.VIII będzie w Helsinkach bez 
deszczu, od 20-tu już lat nie 
zanotowano w stolicy Finlandii 

opadów jak to 
czasie Olim-

W finale biegu 
jak donosiliśmy 
na ostatnim wirażu Anglik Cha- 
taway. Stało się to w chwili, 
gdy wszyscy czterej rywale 
walczyli o zajęcie pierwszej 
pozycji przy wyjściu na pro­
stą.

Wśród widzów podzielone by­
ły zdania kto popchnął Anglika. 
Wyświetlone zdjęcie fotogra­
ficzne wykazało, że uczynił to 
Niemiec Schade zresztą 
zupełniej nieumyślnie.

Pr-e.hodząc koło Messuhalli 
zauważyliśmy smukłego blon­
dyna w dresie z napisem „Iran“. 
Persowie są w 99 proc, brune­
tami. zdziwiło nas więc skąd ; 
znalazł s ę wśród nich jeden i 
blondyn, zresztą o rysach Euro- i 
peczyka. Kilka słów rozmowy 
i sprawa zupełnie się wyjaśniła.

Człowiekiem z napisem „Iran“ 
na piersiach jest znany dobrze 
starszej generacji naszych pię­
ściarzy. doskonały swego czasu 
zawodnik niemiecki Zglarsky, 
który od 2 lat jest trenerem 
państwowym ty Iranie. Zapy-

Ryszard Zgórecki

Węgry i Jugosławia 
przypuszczalnymi finalistami turnieju olimpijskiego

HELSINKI, 27.7 (tel. wł.). 
tany o swych nowych pupilów 1 w poniedziałek i we wtorek od- 
odpowiedz'ał: . I będą się w Helsinkach półfina-

— Jest tOfnasz pierwszy po-1 ły turnieju olimpijskiego w po­
ważniejszy występ międzynaro-' ce nożnej. Losowanie, jak wie- 
dowy. Pracowałem ze swymi my, przyniosło następujące ze- 
uczniami dużo i ostro. Jestem 
przekonany, że reprezentanci 
Iranu sprawią mi w tych Igrzys­
kach kilka miłych niespodzia­
nek.

stawienie par: Węgry — Szwe­
cja i Jugosławia — Niemcy 
zach.

Węgrzy zadowoleni są z loso­
wania. Zdaniem ich, zwycięstwo

| nad Szwecją, mistrzem olimpij- 
skim z Londynu, leży całkowi­
cie w granicach możliwości pił­
karzy węgierskich. Jugosławia 
natomiast, która jest fawory­
tem w meczu z Niemcami zach. 
będzie musiała dać z siebie 
wszystko, by to zwycięstwo 
uzyskać.

Piłkarze Niemiec pokazali w 
meczu z Brazylią szereg zalet,

|a jedną z nich, bodajże najważ- 
| niejszą, jest wielka ambicja, 
duża szybkość akcji i umiejęt­
ność ostrej gry. Wydaje się, że 
bardziej zaciętą walkę o doj- 

; ście do finału stoczą właśnie 
Jugosławia z Niemcami zach., 

I gdyż siły w tym półfinale bę- 
i dą bardziej wyrównane.

W. Wojtecki

Tunel bez wyjścia
Feliciano poprawił 

chronne okulary. Prze­
krwionym z przemęczenia o- 
czom Portugalczyka ukazało się 
strome wzniesienie. \Na szczy­
cie, tuż nad gładką powierz­
chnią asfaltu drgało rozżarzo­
ne powietrze Do złudzenia 
przypominało lekko falującą po­
wierzchnię stawu.

Ostatnie kilometry {gigantycz­
nego wyścigu Neapol — Medio­
lan. Najcięższy, wyczerpujący 
siły ostatni etap. Żółta koszulka 
Feliciano znalazła się na 
cie wzniesienia.

Portugalczyk odwrócił 
siodełku i spojrzał za
Biała wstęga szosy wiła się 
wśród łagodnych wzgórz, po­
krytych południową roślinnoś­
cią. Około 60 metrów za leade­
rem wyścigu sunął granatowy, 
odkryty Packard.

— „Boss“ czuwa — uśmiech­
nął się z zadowoleniem Feli­
ciano.

Miał już odwrócić głowę, gdy 
zaniepokoił go dziwny 
dącej za nim maszyny, 
jechał, jakby na jego 
nicy »spoczywała ręka
człowieka. Raz sunął lewą Stro­
ną autostrady, potem raptów- przednich

szczy-

się na 
siebie.

bieg, ja- 
Packard 
kierow- 
pijanego

o- nie zjeździł na prawo. Portu­
galczyk zauważył, że, wóz po­
wtarza ten manewr dość czę­
sto.

— Carra... — zmełł w ustach 
soczyste przekleństwo. Felicia­
no zrozumiał, że za jego ple­
cami, za tylnym zderzakiem 
Packarda rozgrywa się trage­
dia, której wynik zadecydować 
może o jego zwycięstwie. Za 
„asekurującym“ go wozem, je­
chał zawodnik w niebieskiej 
koszulce. Na próżno usiłował 
wyminąć kluczący po szosie sa­
mochód. Feliciano był więcej 
niż pewny, że to ten przeklęty 
Piola, ten żółtodziób, który od 
pierwszego etapu...

— Na razie zajmuje się nim 
..boss“, ale co będzie dalej? — 
Feliciano z wysiłkiem, który 
zdawał się rozdzierać mięśnie 
nóg, nacisnął na pedały. Nie 
widział przed sobą wspaniałej 
panoramy Mediolanu, wiedział 
tylko jedno, że najwyżej jesz­
cze kilometr, dwa..Don Carlo 
będzie mógł go ochraniać przed 
zawziętym Włochem. Potem... 
tłumy Iddzi na trasie, wyczer­
pująca walka z młodym Pio­
la. (poznał jej smak na po- 

etapach) wściekła

mina szefa, no i wreszcie te 
300 tys. lirów, które przeszłyby 
mu koło nosa. Kto wie, a mo­
że i koniec kariery?

Nogi
pedały. Pochylone nisko 
maszyną 
stry ból.

automatycznie gniotą 
nad 

przeszywa o- 
przejechanych

plecy 
Setki

I kilometrów dają się dotkliwie 
we znaki. Portugalczyk sięga 
pamięcią wstecz, do poprzed­
nich etapów. Neapol — Rzym... 
Na metę przyjechał pierwszy, 
ale słyszał tuż za sobą przy­
spieszony oddech Pioli. Wy­
grał o długość, tylko o długość

Mistrz olimpijski Czukarin (ZSRR).

., JK-ihïiF-

Podobnie, choć nieco lepiej 
było w ćwiczeniach wolnych, 
gdzie Rakoczy była 18-^, a 
Świerży — 22. . -

Duży zawód sprawiła swymi 
słabymi wynikami przede wszy­
stkim Rakoczy, na którą liczy­
liśmy. że zajmie przynajmniej w 
dwóch konkurencjach (w ćwi­
czeniach wolnych i w skoku 
przez konia) miejsca w pierw­
szej szóstce. Niestety mistrzyni 
nasza nie była w swej najlep­
szej formie, a zdenerwowanie 
sprawiło, że również w mocnym 
swym punkcie — ćwiczeniach 
na poręczach — uzyskała za 
układ obowiązkowy zaledwie 
6.6 pkt.

Na częściowe usprawiedliwie­
nie Polek można przytoczyć 
fakt, że Rendlowa startowała 
mimo poważnego przeziębienia, 
a w ćwiczeniach dowolnych dru­
żyna polska startowała w pierw­
szej kolejności i (jak to już wy­
kazała niejednokrotnie prakty­
ka) była dużo surowiej ocenia­
na od drużyn pozostałych.

Również jeśli chodzi o Rako­
czy, to sędziowie pamiętając, że 
jest ona mistrzynią świata, byli 
wobec jej błędów mniej tole­
rancyjni.

nież gimnastycy polscy. Lecz 
występ ich, pierwszy w tak po­
ważnych zawodach, w szerszej 
konkurencji międzynarodowej 
należy uznać, mimo zajęcia 13-go 
miejsca za bardziej udany niż 
występ reprezentacji kobiecej.

Gimnastycy nasi wykazali, że 
już w tej chwili mogą być groź­
ni dla wszystkich zespołów po- 
ża pierwszą czwórką olimpij­
ską. W stosunku do lat ubie­
głych widać po nich znaczny po­

dstęp, którego najlepszym dowo­
dem jest sukces naszych repre­
zentantów w ćwiczeniach wol­
nych.

TYLKO JEDNA
Z gimnastyczek naszych na 

wyróżnienie zasłużyła jedynie 
Świerży, której wszyscy ob­
serwatorzy turnieju olimpij­
skiego wróżą wielką przy­
szłość. Mimo zajęcia przez nią 
dalszego miejsca wykazała 
jednak wielkie opanowanie 
nerwowe i duży talent.
Słabsze miejsce niż pozwalają 

na to ich możliwości zajęli rów-

BRAK WSZECHSTRONNOŚCI
Niestety w naszym zespole 

męskim pokutuje jeszcze błąd 
specjalizacji. Każdy z zawodni­
ków ma swoją specjalność, któ- j 
rą lubi, w której reprezentuje 
najwyższy poziom- i którą z naj- j 
większą przyjemnością ćwiczy, 
zaniedbując niejednokrotnie o- 
panowanie pełnego układu ćwi­
czeń.
. Tak więc Jokiel i Solarz, to 
specjaliści od ćwiczeń wolnych. 
Lesiński najlepiej ćwiczy na 
kółkach, Gaca woli skakać i 
ćwiczyć na poręczach.

Najwszechstronniejszym
szym zawodnikiem jest Sobala.

na-

Ma on niemal wszystkie przy« 
rządy opanowane w równym 
stopniu i dlatego w czasie za­
wodów międzynarodowych od­
nosi z naszych reprezentantów 
najwięcej sukcesów. Podobnie 
było i tym razem. Najlepiej w 
ogólnej punktacji wypad! Soba- 
la, zdobywając 107.5 pkt. i pla­
sując się w trzeciej dziesiątce 
gimnastyków.

Mimo nieodniesienia powab­
niejszych sukcesów (chociaż wła­
ściwie gimnastyk Jokiel odniósł 
jak do tej pory, największy suk­
ces dla naszych barw) występ 
gimnastyków w turniejach o- 
limpijskich był bardzo pożytecz­
ny. Zarówno zawodnicy jak i 
zawodniczki, startując w naj­
lepszej konkurencji zdobyli ko­
nieczne doświadczenie. Brater­
ska pomoc reprezentantów 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej w trenin­
gach i w czasie startów olim­
pijskich oraz cenne ich uwagi 
przyczynią się do podniesienia 
poziomu gimnastyki w Polsce. 
A doświadczenia zdobyte w Hel­
sinkach zawodnicy nasi przeka- 
żą w swych kołach i zrzesze­
niach, przyczyniając się do spo­
pularyzowania i umasowienia 
tego pięknego sportu.

I. Samulskl

To co jedna przyjaciół 
i zmusza do szacunku
HELSINKI, 26.7 (tel. wł.) | 

Kiedy reakcyjna prasa amery­
kańska rzuciła swym reprezen­
tantom w przededniu Olimpia. 

I dy hasło — „Zwyciężajcie, mu- 
i sicie za wszelką cenę pokonać 
j Związek Radziecki“ — zakotło- 
: wało się wśród satelitów — róż­
nych działaczy państw zacho- 

i dnich, różnych pismaków.
— Musimy pomóc Ameryka- 

I nom. Musimy wykazać, obojęt- 
j ne — prawda, czy kłamstwem 
— wyższość amerykańskiego 
sportu.

Jak tu jednak przeprowadzić 
ten „dowód prawdy“.

Pomyśleli i zrobili.
W reakcyjnych pismach spor­

towych zaczęły ukazywać się 
już po pierwszym dniu Igrzysk, 
najrozmaitsze klasyfikacje, dru- 

izynowe. Reakcyjne pismaki 
kombinowały, aby za wszelką 

| cenę na. pierwszych miejscach 
I w ich tabelach figurowało USA.

Jak.to robili? 
Po prostu i
Na przykład 

ski „Équipe“ 
punktację: za . 
w lekkoatletycznych konkuren­
cjach mężczyzn dajemy 10 pkt., 
za drugie już tylko 5, a za dal­
sze odpowiednio mniej do jed­
nego. w konkurencjach kobie­
cych. za pierwsze miejtee 
5 pkt., a za dalsze o 50 
mniej.

Dlaczego właśnie tak?
Po pierwsze dlatego, że 

rykanie wyhodowali sobie kil­
kunastu doskonałych zawodni­
ków, kandydatów na pierwsze 
miejsca; gorzej jest natomiast 
z drugimi i trzecimi reprezen­
tantami, którzy nie zawsze -bli- 
żają się klasą do tych pierw­
szych, jak np. plotkarze na 400 
m, ośmiusetmetrowcy itd.

Kobietom zmniejszono punkty
również z prostych przyczyn.

Lekkoatletki radzieckie sa fw 
bezsprzecznie klasą dla siebie, 
Amerykanki natomiast nie ma­
ją nic do powiedzenia.

I oczywiście „maszynka gra­
ła“. Ale tylko przez kilka dni. 
Czytelnicy „Equipe“ zoriAto- 
wali się w reakcyjnym, frałlcu- 
sko-amerykańskim bluffie ł do 
redakcji tego pisma, której pra­
cownicy rekrutują się w prze­
ważającej liczbie spośród by­
łych kolaboracjonistów, zaczęły 
nadchodzić listy z protestami. 
Pismaki z „Équipe“ musiały 
schować dudy w miech. Za­
przestano publikowania bzdur­
nej i prowokacyjno-służalczej 
tabeli, wprowadzono przyjętą 
na całym świecie, choć nieofi­
cjalną, tabelę, według ilości 
zdobytych medali, oraz według 
punktacji 7, 5, 4, 3, 2, 1. W obu 
tych tabelach na czele znajdu­
je się obecnie Związek Ra­
dziecki.

Kłamstwo ma krótkie nogi — 
przekonali się o tym na własnej 
skórze, nic pierwszy zresztą raz, 
panowie z „Equipe“ i innych re­
akcyjnych pism. Kłamstwem » 
oszustwem nie zmniejszy
potęgi sportu radzieckiego. Nie 
zmniejszy się, gdyż sport 
nowy sport socjalistyczny, jest 
pierwszą w świecie potęgą, a 
jego reprezentanci wzorowymi 
zawodnikami, od. których każdy 
może się uczyć ambicji, woli 
zwycięstwa i koleżeństwa.

I mimo rozszalałej propagan­
dy, mimo manewrów kierowni­
ctwa, coraz więcej szeregowych 
sportowców amerykańskich * 
i zachodnio-europejskich zbliża 
się na stadionie do zawodnika 
ra.dzieck:epo, z coraz przyjaź- 
niejszym uśmiechem wyciąga 
do niego dłoń.

Potęga i postawa sportowców 
inszego obozu jedna mu przyja­
ciół i zmusza do szacunku.

W. Gołębiewski

maszyny. Ten nieznany kolarz, 
startujący po raz pierwszy w 
poważniejszym wyścigu naro­
bił nie mało szumu. Feliciano 
był wściekły, pienił się również 
mr. Hunter, Don Carlo.

„Portugalczyk, pewny fawo­
ryt o krok od porażki“ — krzy­
czały czteroszpaltowe tytuły ga- 

I zet.

Wykrzywiona z 
zmęczenia twarz 
mignęła 

Wpadł 
450 m.

razem nie

: w bra- 
t na tor.

I znów 
triumfu, 

przestra- 
zamarło.

Granatowy Paćkard z rykiem 
klaksonu zrównał się z leade­
rem wyścigu. Feliciano ujrzał 
przez chwilę zaniepokojone ob­
licze szefa i wymowny gest za­
ciśniętej pięści. Wóz przeleciał, 
pozostawiając zapach spalonej 
mieszanki. Feliciano zrozumiał, 
że teraz wszystko zależy od je­
go sił. Jeżeli na tych ostatnich 
kilometrach trasy pozwali się 
wyprzedzić, to jego zwycięstwo 
stoi pod 
pytania.

Ujrzał 
łanu.

wielkim znakiem za-

przedmieście Medio-

San Piro“ wypełnio-„Stadio
ny był po brzegi. Falujące mo­
rze ludzkich głów zastygło w 
bezruchu. Kilkadziesiąt tysięcy 
par oczu zatrzymało się na bra­
mie stadionu, przez którą mieli 
wpaść zawodnicy. 60 tys. wi­
dzów wiedziało, że prowadzi 
ich bożyszcze, ale podobno 40 
metrów za nim sunął Piola...

— Jest! — ryk rozentuzjaz­
mowanych tłumów odbił się

głośnym ech ery od piętrowych 
trybun.

Feliciano! 
wściekłości i 
Portugalczyka 
mie stadionu. 
Jeszcze 500... 
ryk, tym
lecz zaniepokojenia, 
chu. 60 tys. widzów 
30 m za ich ulubieńcem sunął 
zawodnik w niebieskiej koszul­
ce. Białe płótno numeru star­
towego, oznaczone cyfrą „13“ 
niepokojąco szybko zbliżało się 
do Portugalczyka.

300... 200 m. Wyszli na pro­
stą. Obaj wpatrzeni w czerwo­
ną płachtę, na której bieleją 
wielkie litery — META. Sta­
dion milczał. Ludziom zdawa­
ło się. że słyszą chrapliwe, ury­
wane oddechy zawodników.

Mr. Hunter zacisnął ręce na 
chłodnej poręczy loży. Po gru­
bej, nalanej tłuszczem twarzy 
Amerykanina spływały krople 
potu. Pauline nie patrzyła na 
tor, gdzie na ostatnich metrach 
rozgrywała się mordercza wal­
ka. Utkwiła wzrok w twarzy 
szefa. Widziała, jego maleńkie 
o?Xy, patrzące z wściekłością 
na zalany słońcem beton.

. Przed Pauline leżała wiązan­
ka dzikich, czerwonych róż, róż 
przeznaczonych dla Feliciano.

C. d. n.

nieuczciwie.
dziennik francu- 
wymyślił taka, 

pierwsze miejsce

tylko 
proc.

Ame-

I

się

ten,


